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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Za w ierizfm ilim etrow y przed tekstem  50 grcszy, w tekście  
35 groszy, za tekstem  15 groszy. O głoszen ia  tabelaryczne 50 

proc. drożej. Drobne- og łoszen ia  po- 5— lO^groszy za wyraz. 
/  Najmniej l&zł.

Wydawca: H. ^ o n s io r sk a — Red. W. Wonsior s j i .
P ,  L J E ;

B ę d z in ,  h o t e l  B r is to l ;  G r o d z i e c  u l i c a  K o ś c iu s z k i ;
m 9 * * _1 .   J —, ̂  l\ /l i n I i

P r e n u m e ra ta  w y- 1  f { Q .
n o s i m ie s ię c z n ie  * *

A,<Ires rtdakcji i adm ini.tracji: Sosnow iec. P iłsudskiego 8 
T elefon  redakcji i admini.tracji: 4-97, te lefon  mieszk. reda­

ktora: 6-92. te lefon  drukarni: 84 Będzin.

W szystk im  S z . Gościom, Odbiorcom i 
wogóle w szystkim  tym, co zaszczyca ją  nasz 
Z a k ła d  swemi odwiedzinam i, przesyłam y ser­
deczne życzen ia  ,, W esołego A lle lu ja  ‘/

Z a rzą d  Cukierni i R estauracji 
W arszaw skiej

Sosnowiec, 16 kw ietnia 19 2 7  r.

A
S z  Publiczności Zagłęb ia  Dąbrowskiego, 

która tak dobitnie za zn a cza  sym patję dla nas, 
w raz z  gorącą podziękę 2a poparcie prze­
syłam y najserdeczniejsze życzen ia  św iąteczne

Z a rzą d  R estauracji i Cukierni 
„ Zacisze".

Sosnowiec, 16. 4 . 2 7 .

a
W szystk im  S z . K lijen tom  z  o kazji 

świąt W ie lk ie j N ocy  przesyłam y najser­
deczniejsze życzen ia

Z a rzą d  T^estauracji 
„Crisial"

B ędzin , dn. 16. 4 . 2 7 .

Z i i i z e k  i T i C o v i i k i v
p i z e i s l u  f i a s i t s i o i i r a - M e l ó w  i  S m a i t i

zaw iadam ia, że w dn. 20-go kwietnia 1927 r. na 
21 w nocy odbędzie się W alne Zebranie.

W stęp za legitym acjam i.

Zarząd.

W A R S Z A W A .  15.4. ( A . W ) .  
W e d ł u g  in f o r m a c j i  z k ó ł  f i n a n ­
s o w y c h ,  r o z w a ż a n e  s ą  o b e c n i e  
w  s f e r a c h  m i a r o d a j n y c h  p r o ­
j e k t y  p o r o z u m i e n i a  z k i lk u  n a j -  
p o w a ż n i e j s z e m i  b a n k a m i :  A n -  
g lji ,  F r a n c j i ,  B e lg ji  i S z w a jc a -  
rji, z m i e r z a j ą c e  d o  w p r o w a d z e ­
n i a  p o ż y c z k i  p o l s k i e j  n a  g i e ł ­
d y  d u r o p e j s k i e  p o  s f i n a n s o w a -  

p o ż y c z k i  a m e r y k a ń s k i e j .m u

T E A T R  M I E J S K I .
Świąteczne przedstawienia! Niebywały trzygodzinny program!
N i e d z i e l a  17 k w i e t n i a  o 4 p o p .  i 8 .15 w ie c z . ,  p o n i e d z i a ł e k  
18 k w i e t n i a  o 4 -e j  p o p .  i 9  ej w ie c z .  o s t a t n i e  p o ż e g n a l n e  
w y s t ę p y  c z o ł o w y c h  a r t y s t ó w  a r t . - lit .  t e a t r u  „ P a w ie  O K O

w y s t ę p  u l u b i e ń c a  p u b l i c z n o ś c i  |  j f t l l f A U . R f r t l l T t U  
ś w i e t n e g o  p i o s e n k a r z a  W .  W l l w j  I I I H ł l l l J

o r a z  g o ś c in n ie  w y s t ę p u j ą c ą  z n a k o m i t ą  p i e ś n i a r k ą ,  w y k o ­
n a w c z y n i ą  s w a w o l n y c h  l u d o w y c h  p i o s e n e k

Heleną Rynasów oą
ś w i ą t e c z n o - w i c s e n n a  r e w j a  w  3 c z ę ś c i a c h  i 27 o b r a z a c h

Szanownej Kiijenteli 
z racji Świąt W ielkanoc­
nych tą drogą przesyłam  
życzen ia  św iąteczne.

W eso łego  Alleluja!

J Ó Z E F  K O S S
Skład w ędlin  

Sosnow iec, W arszawska 14

I RAZ A DOBRZE! f m— ■
Bi. i i .  S. O lSillg  N iebyw ały  program ! P tr x e g lad s»a!sgier6w# sesorn*!

S z c z e g ó ł y  w  a f i s z a c h .

B i le ty  s p r z e d a j e  c u k i e r n i a  „ B a g a t e l a "  C e n y  m ie j s c  o d  ! — 4 zł.

C o n f e r e n c i e r :  T Y M O T E U S Z  O R T Y M .
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Is tn ie ją cy  o d  1896 ro k u

Skład Apteczny
Maurycy Reiner

w Sosnowcu, Modrzejewska Nr. 3
T e l e f o n y  N r.  129 i 348.

P o l e c a :

FARBY DO JA J :: OPŁATKI POD CIASTA 

KOSMETYKI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

-«►

SI
«►

4 ^
$$
4 >
19
9

9
«►
9

Niemcy usiłują podważyć traktat wersalski.
B E R L I N ,  15 4 R z ą d  R z e s z y

p r o w a d z i  p o u f n e  r o k o w a n i a  z 
A n g l j ą  i W ł o c h a m i  w  s p r a w i e  
z a p r o w a d z e n i a  n i e m ie c k ic h  a t ­
t a c h e  w o j s k o w y c h  p r z y  a m b a ­
s a d a c h  i p o s e l s t w a c h  z a g r a ­
n ic z n y c h .  J e s t  to  p r ó b a  r z ą d u

n i e m i e c k i e g o  p o d w a ż e n i a  t r a k ­
t a t u  w e r s a l s k i e g o ,  n a  p o d s t a ­
w ie  k t ó r e g o  N i e m c o m  n ie  w o l ­
n o  u t r z y m y w a ć  s w y d h  a t t a c h e  
w o j s k o w y c h  p r z y  p o s e l s t w a c h  
z a g r a n i c z n y c h

s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  d z i e c i ę c y c h  

b. l e k a r z  k l in ik  w i e d e ń s k i c h  

i b e r l i ń s k i c h

o s ia d ł  w  S o sn o w cu  
p rzy  ul. 3  g o  M aja Ni 11.

T e l e f o n  i 0 -60  i 6 -24 .
Przyjmuje od 9 —101/* > oc  ̂  ̂  ̂w iecz. 

L a m p a  k w a r c o w a .

M i i a i l Biilili l i l l i g
r o n i k ę  T r u b i s z o w ą ,  k t ó r a  p o d ­
j ę ła  s ię  n a  t e r e n i e  P o l s k i  z o r ­
g a n i z o w a n i a  s ie c i  s z p i e g o w s k i e j  
M a t e r j a ł  m ia ł  b y ć  w y s ł a n y  d o  
s z p i e g o w s k i e j  c e n t r a l i  k o w i e ń ­
sk ie j  w  D y n a b u r g u ,  a  s t a m t ą d  
d o  K o w n a

W ł a d z e  ś l e d c z e  p o i n f o r m o ­
w a n e  z o s t a ł y  o k i l k a k r o t n y m  
p r z y j e ź d z i e  p .  S z k u t y  d o  W i l ­
n a  c e l e m  n a w i ą z a n i a  k o n t a k t u  
z  t u t e j s z ą  s i e c i ą  s z p i e g o w s k ą .  
G ł ó w n e  z a i n t e r e s o w a n i e  o k a ­
z a ł a  o n a  d l a  p a p i e r ó w  w o j s k o ­
w y c h ,  u s i ł u j ą c  w y k r y ć  r ó ż n e  
t a j e m n i c e .  J a k  s ię  o k a z a ł o ,  d o ­
t y c h c z a s o w e  je j  z a b i e g i  s z p i e ­
g o w s k ie  n i e  d a ł y  r e z u l t a t u .  
W  d n iu  13 b. m . z o s t a ł a  a r e s z ­
t o w a n a  i o s a d z o n a  w  w ię z ie n iu .

Z a c i ą g n i ę c i e  te j  p o ż y c z k i  p r z e ­
ł a m i e  r a d y k a l n i e  b l o k a d ę  k r e ­
d y t o w ą .  k t ó r a  f a k t y c z n i e  i s t n i e ­
j e  i j e s t  w y n i k i e m  a k c j i  w r o ­
g ic h  n a s z e -  p a ń s t w o w o ś c i  c z y n ­
n ik ó w .  J e d n o c z e ś n i e  p r z y g o ­
t o w a n e  j e s t  ś c i ś l e j s z e  n iż  d o ­
t y c h c z a s  w s p ó ł d z i a ł a n i e  b a n ­
k u  p o ls ic ie g o  z w i e l k i e m i  b a n ­
k a m i  e m is y jn e m i  E u r o p y .

a soi? 42 piór.
W A R S Z A W A ,  15.4 W i e l u

o b a r c z o n y c h  r o d z i n a m i  i  o t r z y ­
m u j ą c y c h  z b y t  m a ł e  w y n a g r o ­
d z e n i e  p o l i c j a n t ó w  m i a ł o  n a  
d z i e ję ,  ż e  d o s t a n i e  d o d a t k i  
ś w ią t e c z n e .

T y m c z a s e m  k o m e n d a  g ł ó w ­
n a  p. p . g d z i e  p r a c u j ą  p r z e ­
w a ż n i e  w y ż s i  u r z ę d n i c y ,  o-

II nil.
t r z y m a ł a  42  p r o c .  p e n s j i  t y t u ­
ł e m  p r z e d ś w i ą t e c z n e g o  d o d a t k u  

W  K o m e n d z i e  te j  p r a c u j e  
s ię  z w y k l e  p o  s i e d e m  i p ó ł  g o ­
d z i n y  d z i e n n ie ,  z w y k l i  z a ś  fu n -  
k c j o n a r j u s z e  p o l i c ja n c i ,  k t ó r z y  
p r a c u j ą  p o  16 g o d z in  d z i e n n ie  
ż a d n e g o  d o d a t k u  p r z e d ś w i ą ­
t e c z n e g o  n i e  o trzym ali!!!

Kobieta-szpieg.
W I L N O ,  15.4. P r z e d  k i lk u  

d n i a m i  a r e s z t o w a n o  w  W i l n i e  
k o b i e t ę  s z p i e g a  k o w i e ń s k i e g o .  
W e d ł u g  in f o r m a c j i  z a s i ą g n ię -  
t y c h  z m i a r o d a j n e g o  ź r ó d ła ,

l i t e w s k ie  w ł a d z e  w y w i a d o w c z e  
w y s ł a ł y  d l a  r o b o t y  s z p i e g o w ­
s k ie j  p e w n ą  o b y w a t e l k ę  ł o t e w ­
s k ą  M o n i k ę  S z k u t ę ,  a  n i e  ja k  
n i e k t ó r e  d z i e n n ik i  p o d a ł y  W e -

Kośeiół domaga się 
zwrotu 'majątków.
W A R S Z A W A ,  15. 4 W

z w i ą z k u  z p r a c a m i  n a d  w y k o ­
naniem  k o n k o r d a t u ,  b i s k u p i  
c z y n i ą  s t a r a n i a  o z w r o t  w s z y s t ­
k i c h  m a j ą t k ó w ,  k t ó r e  k i e d y ś  
n a l e ż a ł y  d o  k l e r u  k a t o l i c k i e g o ,  
n a s t ę p n i e  b y ł y  z a s e k w e s t r o w a -  
n e  p r z e z  r z ą d  r o s y js k i ,  a  w r e s z ­
c ie  o b j ę t e  p r z e z  r z a d  p o ls k i .

W e d ł u g  p r z y g o t o w a w c z y c h  
o b l i c z e ń  p r u c e n t y  o d  t y c h  m a ­
j ą t k ó w  w y n o s i ł y b y  r o c z n i e  60 
m t l jo n ó w  z ło ty c h .  W y p ł a t y  
t  c h  p r o c e n t ó w  d o m a g a  s ię  d u ­
c h o w i e ń s t w o .

Giełda pieniężna.
W a r s z a w a ,  15 4.

D o la r  8 .92.
A k c j e  B. P .  !69.
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A L L E L U J A !
I znów, jak corocznie, 

święci dziś cały świat 
chrześcjański dzień Zmar­
twychwstania Pańskiego. 
Wraz z odgłosem  dzwonów  
rezurekcyjnych, z śpiewem  
i dymem kadzideł wzięci 
ze świątyń Pańskich wieść 
radosna: Chrystus zmar­
twychwstał! i rozleje się 
po m iastach i siołach, g ło­
sząc tryumf życia nad 
śmiercią, ducha nad cia­
łem , idei nad materjaliz- 
mem.

Chrystus zmartwychwstał! 
Złożono Go do grobu 

umarłego, a On moc śmier 
ci złam ał i z martwych 
powstał, niosąc światu no­
we życie, ludzkości światło  
miłości i słodycz przeba­
czenia. Zwyciężył śmierć, 
zwyciężył nienawiść i obłu 
dę, co Go na mękę wyda­
ły i katom swym przeba­
czył. A gdy po zmartwych­
wstaniu po raz pierwszy 
ukazał się uczniom swoim, 
powitał ich pełnemi miło­
ści nieogarnionej słowami: 
„Pokój z wami!" Gdy ich 
opuszczał, aby zająć miej­
sce po prawicy Ojca sw e­
go, przyrzekł ludziom, że 
Królestwo Jego wtedy ziści 
się na ziemi, gdy m iłość 
będzie nasieniem, a pokój 
owocem.

Więc też, gdy dziś rado­
sny hejnał dzwonów znów  
zwiastuje światu, że zmar­
twychwstał Ten, który za 
najwyższe przykazanie u- 
znał m iłość między ludźmi 
i dla tej m iłości krew swą 
oddał na krzyżu — natar­
czywiej, niż kiedykolwiak- 
indziej nasuwa się dręczą­
ce pytanie: czemu miłości 
owej w życiu naszem  tak 
mało, tak nieskończenie 
mało? Wołamy radośnie 
„Alleluja!”, św ięcąc tryumf 
dobrego nad złem, prawdy 
nad fałszem, cnoty nad 
grzechem, ale czy nie kła­
mią wtedy usta nasze i 
czy słow om  naszym nie 
przeczą czyny?

Bo spojrzymy tylko do­
koła siebie, a zobaczymy, 
że nie miłość, przebacze­
nie, zgoda wśród nas pa­
nuje, ale gniew, złość i 
nienawiść! Grzechy, które 
na dawnych ciążyły poko­
leniach i stały się grobem  
naszej wolności, przytła­
czają nas w dalszym cią­
gu, a bodaj czy nie więk- 
szem  jeszcze brzemieniem. 
Nie nauczyliśmy się nicze­
go z przeszłości i brniemy 
dalej w błędach, które nas 
już raz do upadku przy­
wiodły. Swawola, która nas 
przedtem zgubiła, dalej sze 
rzy się wśród nas. jak daw­
ni j, zatruwając ducha i 
znieprawiając charaktery. 
Rozprzęgamy się i rozbija­
my, zamiast się jednoczyć 
—  walczymy sami z sobą, 
zamiast, skupić wszystkie 
siły ku dobru wspólnemu. 
Dzieli nas, dzieci jednej 
Matki, ciągła rozterka, roz- 
dwaja niezgoda, wiedzie na

bezdroża prywata.
„Miłujecie pożytki sw e  

pojedynkowe, a pospolite 
burzycie i mniemacie, ja- 
kobyście dobrze sobie czy­
nili i życzyli” — wołał zlo- 
tousty Skarga do przod­
ków naszych, a słow a je­
go, płynąc do nas przez 
zmierzch 3 stuleci, nie 
straciły nic ze swej mocy 
i prawdziwości i dziś tak 
sam o są aktualne, jak przed 
wiekami.j

Bo żyją w nas nadal 
dawne błędy i narowy, 
dawne grzechy i wady. 
Potępiamy wprawdzie daw­
ne pokolenia, lecz sami 
idziemy ich torem; rzuca­
my kamieniem na ich po 
stępki, a sami te sam e po­
pełniamy. I zło trwa w 
nas— trwa i rośnie, a źró­
dłem jego jest to, że tak 
bardzo dalekie są nam ha­
sła miłości i pokoju, gło­
szone przez Tego, którego 
święto Zmartwychwstania 
dziś obchodzimy, a z tern 
świętem  tryumf idei poświę­
cenia się dla celów nie 
materjalnych, dla szczyt­
nych dążeń i celów.

Uczcijmy więc to wielkie 
święto tak, jak godzi się 
je uczcić. Nie słowami, lecz 
czynem! Niech zniknie z

serc naszych wszystko, co  
jest zaprzeczeniem owych  
wielkich wskazań, dla któ­
rych Chrystus poniósł 
śmierć męczeńską na 
krzyżu odkupienia! Wy 
rzućmy z głębi dusz na­
szych truciznę złości i n ie­
nawiści, otwórzmy ramio­
na do bratniego uścisku, 
a serca dla cierpiących i 
nieszczęśliwych, których 
tak wielu, tak bardzo wielu, 
jest dziś wśród nas ! 1 jak 
to ongi przy święconem  
nawet najzawiętsi wrogo­
wie podawali sobie dłoń 
na znak pojednania, tak 
my wszyscy, dzieci odro 
dzonej Ojczyzny, podajmy 
sobie ręce ku wspólnej i 
zgodnej pracy dla jej do­
bra i na jej chwałę i po­
żytek.

Niech hymn „AMeluja!” 
stanie się hasłem  m iłoś­
ci, pokoju i zgody w tej 
naszej ukochanej, a tylko 
z naszej własnej winy tak 
biednej Ojczyźnie! A praca 
dla niej pad tem  hasłem  
przedsiębrana niech ma 
zawsze nie „pożytki poje­
dynkowe”, lecz jedynie i 
wyłącznie „pożytki pospo­
lite”, na celu, a przezwy­
ciężymy wszyst«ie prze­
szkody i trudności, które 
ciągle tamują nam drogę 
do zupełnego odrodzenia.

A iednnk złoto mamy s> Polsce.
Pierwsza wiadomość była prawdziwa.

H is to r ja  o o d k ry c iu  z ło ta  
n a  P o le s iu  w  św ie t le  s p r a w ­
d z o n y c h  n a  m ie jsc u  fa k tó w  
p r z e d s ta w ia  się, j a k  n a s tę p u je :

W  m a ju  1925 r o k u  r o b o t n i ­
cy firm y „ T e c h n o b u d “ , b u d u ­
ją c y  s t r a ż n ic ę  K- O . P .-u  w e  
w s i  N o w y  R ó ż a n ,  gm . C z u c z e -  
w icze ,  leżące j  w o d leg ło śc i  80 
k i lo m e tró w  o d  L u m ń c a ,  a 
d w ó c h  k i lo m e t ró w  o d  g ran icy  
ro sy jsk ie j ,  k o p ią c  s tu d n ię  a r t e ­
z y js k ą ,  na tra f i l i  n a  z n a c z n e j  
g łę b o k o ś c i  n a  p ia s e k ,  k tó ry  
w y rz u c o n y  n a  p o w ie rz c h n ię  
d z iw n ie  b ły s z c z a ł  w  s ło ń cu .

P o d o b n e  z ja w isk o  z a u w a ż o n o  
w  d w ó c h  m ie jsc a c h  p rz y  k o ­
p a n iu  g l iny  w  m a ją tk u  W ie lk i  
R ó ż a n ,  l e ż ą c y m  w o d le g ło śc i  
k i lo m e t ra  o d  wsi N o w y  R ó ż a n .

P ie r w s z y  zw ró c i ł  u w a g ę  n a  
b ły s z c z ą c e  z ia r n k a  p ia sk u  p ro ­
w a d z ą c y  ro b o ty  b u d o w la n e  
in ż y n ie r  G o rb a c z o f f ,  tw ie -d z ą c ,  
że  p ia s e k  p o w in ie n  z a w ie ra ć  
z ło to .

W  ty m  c z a s ie  p rz y b y ł  w ła ­
śc ic ie l  m a ją tk u  W ie lk i  R o ż e n ,  
p. B ra n d e ,  s ta le  z a m ie s z k u ją ­
cy w  W ie d n iu .

P . B ra n d e  j e d e n  t r a n s p o r t  
p ia s k u  w y s ła ł  do  an a l iz y  do  
W a r s z a w y ,  d ru g i  d o  W ie d n ia .

T o w a r y  p rz y t r z y m a n e  p rz e z  
s t ra ż  c e ln ą  w  k o m isa r ja c ie  s t r a ­
ży  c e ln e j  K r ó le w s k a  H u ta ,  w  
czas ie  o d  I s ty c z n ia  d o  9  k w ie t ­
n ia  b. r., p r z e d s t a w ia j ą  w a r ­
to ść  130.000 z ło ty ch .

*  *
. . .  *N ie m n ie j  in te n s y w n ie  z w a l ­

c za  się  p rz e m y tn ic tw o  n a  G ó r ­
n y m  Ś lą sk u  n a  in n y c h ,  m n ie j  
r u c h ł iw y c h  p o d  w z g lę d e m  p r z e ­
m y tn ic tw a  o d c in k a c h  i n s p e k t o ­
r a tu  s t r a ż y  c e ln e j  T a r n o w s k ie  
G ó ry .

F u n k c jo n a r iu s z e  s t r a ż y  c e l ­
ne j  o d d z ia łu  k o n n e g o  w  Liso- 
wie, n a tk n ę l i  s ię  na  b a n d ę  
p r z e m y tn ik ó w ,  s k ła d a j ą c ą  się  
z 15 o s ó b  o b ł a d o w a n y c h  du~ 
żem i p a k u n k a m i .  W y w ią z a ł a  się 
o s t r a  w a lk a ,  w y n ik ie m  k tó re j

D z ia ło  to  s ię  w  s ie rp n iu  
1925 r.

O d  te g o  cz a su  s p r a w a  z ło ta  
u c ic h ła .  L u d z ie  p o t ro s z e  z a ­
pom n ie l i  o z ło to d a jn y m  p ia sk u  
c z e k a ją c  c ie rp l iw ie  n a  w y n ik i  
ana lizy .

A ż  o to  g ru c h n ę ła  w ie ść  o 
w y n ik a c h  b a d a ń ,  „ p r z e p r o w a ­
d z o n y c h  w  w a r s z a w s k im  in s ty ­
tu c ie  g e o lo g ic z n y m .

W  Ł u n iń c u  i o k o l ic z n y c h  
w s ia c h  już  o n icze tn  in n e m  się 
n ie  m ó w i,  j a k  ty lk o  o z ło c ie .  
L u d z ie  s ta rs i  w ie k ie m  p rz y p o  
m in a ją  so b ie  p r z e k a z y w a n e  im  
p rz e z  o jc ó w  w ieśc i,  że  g łęb ie  
p o le s k ic h  r z e k  k ry ją  z ło to  i 
s reb ro .

J e d n i  ża łu ją ,  że  w y zb y l i  s ię  
g ru n tó w ,  inni ż e  n ie  nab y l i  
p r o p o n o w a n e j  z iem i,  a  je sz c z e  
inn i  o b l icza ją ,  ile t e ż  z a ż ą d a ć  
d o la ró w  za  ło k ie ć  p o s i a d a n e ­
g o  t e r e n u .

W ó jc i  i s o ł ty so w ie  z e b ra n i  
n a  z je ź d z ić ,  o d b y w a ją c y m  się 
w ła ś n ie  w  Ł u n iń c u  r o z j a d ą  się 
p o  c a le m  P o le s iu  z r a d o s n ą  
n o w in ą  o z ło ty m  p ia s k u  w  r o ­
d z in n e j  ziemi.

R e s ta u ra c je  i h o te le  łu n in ie c -  
k ie  p rz y g o to w u ją  s ię  n a  z ja z d  
w ie lu  gości,  p c h a n y c h  g o rą c z ­
k ą  z ło ta  w  z a p a d ły  kra j p o le sk i

D n ia  9  b. m. p rz y t r z y m a l i  
w y w ia d o w c y  s t r a ż y  c e ln e j  n a  
sz o s ie  m ię d z y  Ś w ię to c h ło w ic a ­
m i a N o w y m  B y to m ie m  d w a  
s a m o c h o d y  o s o b o w e ,  w io z ą c e  
to w a r y  w a r to śc i  30.000 z ło ty ch ,  
p rz e m y c o n e  z B y to m ia  i Z a b rz a .  
C z te r e c h  s z o fe ró w — p rz e m y tn i ­
k ó w  —  o d s ta w io n o  do  w ięzie-  
z ien ia  a t o w a r y  w raz  z s a m o ­
c h o d a m i  d o  u r z ę d u  c e ln e g o

b y ło  u jęc ie  5 p rz e m y tn ik ó w  o- 
raz  p rz y t r z y m a n ie  I 1 p a k u n ­
k ó w  z to w a r e m  w a r to śc i  8.000 
z ło ty ch .

W a r to ś ć  te g o  to w a r u  w y n o s i  
4.000 z ło ty ch .

W  d n iu  5 b. m. w y w ia d o w ­
cy  s t ra ż y  c e ln e j  p rz y t rz y m a l i  
p o d  L u b l iń c e m  f u r m a n k ę  z p o ­
d w o je m  d n e m  W a r to ś ć  u k ry ­
te g o  to w a ru ,  p r z e z n a c z o n e g o  
d la  B ęd z in a  w y n o s i  4.000 zł. 
R ó w n o c z e ś n ie  p rz y t r z y m a n o  3 
p rz e m y tn ik ó w .

W  d n iu  5 b . m . w y w ia d o w ­
cy  s t r a ż y  c e ln e j  p rz y t rz y m a l i  
p o d  T a r n .  G ó  am i s p r y tn e g o  
o d  d łu ż sz e g o  c z a s u  ś l e d z o n e ­
go  p r z e m y tn ik a  Z p a k u n k a m i ,  
w a r to ś c i  to w a ru  3.000 z ło ty ch .

12
W e  w si P y to w ic e ,  g m in a  

K a m ie ń s k ,  p o w . p io t r k o w s k ie ­
go m ie s z k a ł  w raz  z sw ą  r o d z i ­
n ą  n ie jak i  Ig n acy  Ja n o c h .  
C z ło w ie k  m ło d y ,  sy n  z a m o ­
ż n y c h  g o s p o d a rz y  p o s ta n o w i ł  
z a w rz e ć  z w ią z e k  m a łż e ń sk i ,  
a b y  m ie ć  w  d o m u  g o s p o d y n ię  
i d ro g ą  o d p o w ie d n ie g o  w y b o ­
ru, p o w ię k s z y ć  sw ój m a ją te k .  
W y b ó r  jeg o  p a d ł  n a  n ie ja k ą  
J a n in ę  Ja k im .a k  i po  o b o p ó l-  
n e m  p o ro z u m ie n iu  się, m ło d z i  
za p rz y s ię g l i  so b ie  d o  zgon  i ą  
m iłość .  J e d n a k  n a  d ro d z e  do  
szczęśc ia  s t a n ę ła  Ja n o c h o w i  
m ie s z k a n k a  P y to w ic  W e r o n ik a  
K o p a ,  d z ie w c z y n a ,  z k tó r ą  J a ­
n o c h  u t rz y m y w a ł  p rz e z  d łu ż ­
szy c zas  b lizsze  s to su n k i  C n c ą c  
ją  z sw ej d ro g i  u su n ą ć ,  J a n o c h  
p o c z ą ł  r o z p o w s z e c h n ia ć  o  niej 
n ie z b y t  p o c h le b n e  w iad o m o śc i ,  
sk u tk ie m  k tó ry c h  d o c h o d z i ło  
b a rd z o  c z ę s to  d o  a w a n tu r  
m ię d z y  K o p ą  i Ja n o c h e m , 
p rz v c z e m  K o p a  o d g r a ż a ł a  j a ­
n o ch o w i,  że  go o b le je  g o rą c ą  
w o d ą .

Ja n o c h  j e d n a k  w y t rw a le  d ą  
ży ł  do  z a m ie rz o n e g o  celu . 
Z e r w a w s z y  o s ta te c z n ie  z K o ­
pą, p o s ta n o w i ł  w n a jk ró t s z y m  
c z a s ie  p o łą c z y ć  się w ę z łe m  
d o z g o n n y m  z J a n in ą  Jak i tn iak .  
Ś lu b  w y z n a c z o n o  n a  d z ie ń  21 
lu teg o  r. b. i w  d n iu  ty m  z w y ­
k łą  k o le ją  rzeczy ,  m łodz i ,  
w ra z  z o r s z a k ie m  ś lu b n y m  i 
go śćm i u d a li  s ię  d o  k o śc io ła  
p a ra f ja ln eg o  w  K a m iń sk u ,

P o i h w w n i e  b a n i !  p r i e m l i i n e j
na Śląsku.

g d z ie  z a w a r l i  ak t  m a łż e ń s tw a .
N a  ś lu b  t e n  do  k o śc io ła  

m ię d z y  in n e m i  p rz y s z ła  t a k ż e  
W e r o n ik a  K o p a .  P rz y s z ła  z z a ­
m ia re m  p o m s z c z e n ia  s w y c h  
s łu s z n y c h ,  czy  n ie  s łu s z n y c h  
k rz y w d .  N a  s p e łn ie n ie  o k r u t ­
ne j  z e m s ty  w y b r a ła  c h w ilę ,  
k ie d y  m ło d z i  p o  o t rz y m a n iu  
b ło g o s ł a w ie ń s tw a  z r ą k  k a p ła ­
na , o d c h o d z i l i  o d  o ł ta rz a .  
U p a t r z y w s z y  o d p o w ie d n i  m o ­
m e n t ,  K o p a  t r z y m a ją c  w  rę k u  
f i l iż an k ę  n a p e łn io n ą  k w a s e m  
so ln y m  p o d b ie g ła  d o  n o w o ­
ż e ń c ó w  i z a w a r to ś ć  f i l iżank i  
w y la ła  n a  tw a rz  J a n o c h o w i .  
P o w 3 ta ło  z a m ie s z a n ie  n ie  do  
o p isan ia .  J e d n i  rzuc il i  s ię  r a t o ­
w a ć  ja n o c h a ,  k tó ry  w ił się 
fo rm a ln ie  z b ó lu ,  d ru d z y  zaś  
p o b ie g l i ,  by  s c h w y ta ć  u c i e k a ­
ją c ą  W e r o n ik ę  K o p a .  K to ś  z 
r o z s ą d n ie j s z y c h  p rz y w o ła ł  m ie j ­
s c o w e g o  fe lcze ra ,  k tó ry  o p a ­
t r z y w s z y  n a  m ie jscu  Ja n o c h a ,  
p o lec i ł  n ie z w ło c z n ie  z a w ie ź ć  
go do  le k a rz a  o k u l i s ty  w  C z ę ­
s to c h o w ie .

P o  kilku d n ia c h  p o b y tu  J a ­
n o c h a  w  sz p i ta lu  w  C z ę s to ­
c h o w ie ,  s tw ie rd z o n o ,  w s k u te k  
o b la n ia  k w a s e m  so ln y m , u t r a ­
c ił  o n  z u p e łn ie  le w e  oko .

O s k a r ż o n a  W e ro n ik a  K o p a ,  
p r z e b y w a ją c a  o b e c n ie  w  w ię ­
z ien iu  w P io t rk o w ie ,  o c z e k u je  
w y m ia ru  s p ra w ie d l iw o ś c i  z a  
o k ru tn y  czy n ,  ja k ie g o  d o k o n a ła  
d la  z a d o w o le n ia  sw ej z e m s ty .

liinpis.
Z  p o w ia tu  w i le ń sk o  t r o c k ie ­

g o  d o n o s z ą  o p o ja w ia n iu  s ię  
w ś c ie k ły c h  w ilk ó w , k tó re  s z e ­
rz ą  p a n ik ę  w ś ró d  lu d n o śc i  
t a m te js z e j .  W  d n iu  16 m a rc a  
w śc ie k ły  w ilk  p o g ry z ł  10 osób . 
P o k a le c z o n y c h  n ie z w ło c z n ie  
o d e s ł a n o  do  sz p i ta la  św , J ak ó -  
b a  w W iln ie .  K u ra c ja  t r w a ła  
w  szp i ta lu  dn i 20 W  sz p i ta lu  
z m a r ło  d w ó c h  p o k a le c z o n y c h ,  
m ia n o w ic ie  Anto ii C z e s n u le  
w icz  i P io tr  C z e s n u le w ic z  ze  
w si  K a sz c ty .  ______

P o lo-itatytri 8 o s o b o m  o z n a j ­
m io n o ,  ż e  m o g ą  o p u śc ić  s z p i ­
ta l.  N a s t ę p s tw a  p r z e d w c z e s n e ­
go  z w o ln ie n ia  ze  s z p i ta la  b y ły  
s t ra sz n e ,  g d y ż  już  w  4 dni p o ­
te m  B o le s ła w  S in k ie w ic z  ze 
wsi R u d n i  d o s ta ł  n a p a d u  w ś c ie ­
k lizny  i z m a r ł  w i j s t r a s z n y c h  
m ę c z a rn ia c h ,  z w ią z a n y  p r z e z  
w ła s n ą  ro d z in ę .  W  d z ie ń  p ó ­
źniej w e  w si  K a s z e ty  z m a r ł  
K a z im ie rz  C z e sn u le w ic z ,  po  
zos ta l i  z aś  w a lc z ą  ze  śm ie rc ią .

t t M s  z półtora in ltem

w  C h o rz o w ie .
T r a n s p o r t  z a w ie ra ł  o lb rz y m ią  

ilość  m a te r j a łó w  je d w a b n y c h  
i p ó ł j e d w a b n y c h ,  w y ro b ó w  j e d ­
w a b n y c h ,  h a rm o n i je k  u s tn y c h ,  
k o r o n e k ,  w y ro b ó w  g a la n te r y j ­
n y c h  i b iżu te rji

W  to k u  s a m e j  o b ła w y  p r z y ­
ł a p a n o  d w a  in n e  s a m o c h o d y  
o s o b o w e  z to w a re m  p rz e m y ­
co n y m .

jeszcze  ciągle w rękach
Ś le d z tw o  w  sp ra w ie  t a j e m n i ­

czej k r a d z ie ż y  1 i p ó ł  m il jo n a  
z ło ty c h  z p o c z ty  w k ró le w sk ie j  
H u c ie  p r o w a d z o n e  je s t  c zę śc io ­
w o  no  te r e n ie  N iem iec .  P o l i ­
c ja  w y s ła ła  u r z ę d n ik ó w  do  
N iem iec ,  g d z ie  d o t ą d  nic  n ie  
w y k ry to .  N a to m ia s t  o t r z y m a ­
n o  z W r o c ła w ia  w ia d o m o ś ć  
te le fo n iczn ą ,  ja k o b y  o d  policji  
n iem ieck ie j ,  iż K ess le r ,  s p ra w c a  
k ra d z ie ż y ,  z o s ta ł  a re sz to w a n y .

A u te n ty c z n o ś c i  te j  w ia d o ­
m o śc i  n ie  m o ż n a  b y ło  s p r a w ­
dzić. D o  W r o c ła w ia  w y je c h a ł  
w ię c  u rz ę d n ik  p o c z ty  polsk ie j ,  
a b y  n a  m ie jsc u  sp ra w o z ić  p o ­
d a n ą  te le fo n ic z n ie  in fo rm ac ję ,  
k tó rą  w  p e w n y c h  k o ł a c h

zbiegłego pocztowca.
u w a ż a j ą  z a  m is ty f ik ac ję .

W  p o ro z u m ie n iu  z m in is te r -  
jum  s k a r b u  w y z n a c z o n o  4 p roc .  
n a g r o d y  o d  o d z y s k a n e j  k w o ty .  
M in is te r ju m  p o c z ty  d e le g o w a ło  
n a  m ie jsce  in s p e k to r a  m in . 
C z a jk o w sk ie g o ,  —  k tó ry  w s p ó ł ­
d z ia ła  w  p ro w a d z e n iu  d o c h o ­
d z e ń .

U rz ę d n ik  L e k s ,  p o s ia d a ją c y  
d ru g i  k lu c z  o d  s c h o w k u ,  o ra z  
d y ż u ru ją c y  te j  n o c y  w o ź n y  
zos ta l i  a re s z to w a n i .

M in .  M ie d z iń sk i  z a ż ą d a ł  a- 
r e s z to w a n ia  n a c z e ln ik a  u rz ę d u  
p o c z to w e g o  w  K ró lew sk ie j  
H u c ie ,  T ro c h y .  A r e s z to w a n o  
go  w c z o ra j  o g. 8 w ieczó r .
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Święcone.
Jak smakowicie k ie łbas o to c zy ły  zw o je ,  
różową, wonną szynką, bielą tłuszczu  lśniącą, 
królową stołu Wielką dumą jaśn ie jącą ,  
czek a ją c a  na noży  miłosne podboje.

W  pobok ja ja  się k raszel ’ w dz ięczn ie  malowane,  
z ło c ą  się ja jeczn ik i ,  rozpierają  baby,  
nęcą wytworne torty i Wędzone schaby  
i przedziw ne m azurki zręczn ie  lukrowane.

W  głębi, ja k b y  szeregi,  gotowe do boju, 
b ły s zc z ą  s zy jk i  butelek, pełne barwnej k rasy> 
bo p rze c ie ż  trzeba podlać, te wszystk ie  k ie łbasy ,  
bo m ożna jeść ,  pochłaniać i trawić W spokoju.

Gdzieniegdzie się gałązka zieleni radośnie, 
nieśmiała, przytłoczona obfitością jadła ,  
na kraju bab i tortów, skromniutko usiadła 
i coć nam opowiada o (B°SU i w iośn ie .. .

Gwarzy o Zmartwychwstaniu, jest  jego wysłańcem, 
ale któż na nią patrzy  ? kto je j  gędźby słucha ? 
kto myśli, że to święto Ducha i dla Ducha, 
gdy gałązka ukryta, poza kiełbas szańcem ?

Szynki wkrótce pokroją, wypróżnią  butelki,  
pochłoną torty, p lacki,  babki i mazurki,  
spalą  j a j  malowanych święcone mundurki, 
wielką pustkę W kieszeni,  odczu je  c z łe k  wszelki.

I  wielką pustkę W duszy... Q ałązka zielona, 
nie rzuciła mu bowiem hasła Zmartwychwstania, 
uczc ił  jeno żołądek, co wszytko pochłania, 
z ja d ł  więcej, niżli zawsze i sprawa skończona.

J ł  tam, kędy** dzwon w o ła ł ,  w zyw a ł ,  b łagał,  prosiłl  
j j  tam, kędyś, dzwon budził,  sk ła n ia ł  do poprawy,  
i zbm ilkną ł ,  zg łu szo n y  rozgwarem zabaw y.
I  zam ilkną ł ,  bo W koło ,  grzech sWf żniwo kosił .

„Śmigus".
Jednym ze s t arodaw nych  

zwyczajów,  który do dziś ostał  
s ię  w śró d  naszego  ludu i sze- 
l o k o  jest rozpowszechniony,  
jest wie lkanocny „śmigus" 
a lbo „dyngus®.

Jak s t a ro d a w n y m  jest ten 
zwyczaj w  Polsce,  d o w odem  
tego zakaz  S yno du  d u c h o w n e ­
go dyecezji poznańskie j  z XIII 
w., k tóry walczył z „śmigusem® 
j a k o  po gańskim zabobonem.  
Od nośny  ar tyku ł  brzmi: „Za­
brania jcie,  aby drugie i trzecie 
święto  wielkanoc ne mężczyźni 
kobiet  a kobie ty  mężczyzn nie 
ważyli  się n ap a s to w ać  o jaja i 
inne  podark i  ani do  w o d y  cią- 
gać*.

Mimo to „śmigus® przet rwał  
wieki,  a był  jako miła kroto- 
(h w i la  p i e l ęgno wany  nie tylko 
przez  lud, lecz niemniej przez

Przed świetemi...
Czytelniku! P rzyjacie lu! S k o ń ­

czyło s ię nareszcie.
Tak minął,  ten s łodki  czas 

przedświąteczny,  gdy wszystko 
w domu wy wraca  s ię do góry 
nogami , a ty, bracie,  gdz iek ol ­
wiek siądziesz,  czy staniesz,  
wszędzie  zawadzasz .  Dziś to 
s ię już skończyło,  możemy o 
tern pog adać  spokojnie ,  jak np. 
o minionej wojnie  światowej.

Zresztą,  mówiąc  szczerze,  
ten  nas t rój  przedświąteczny 
nie jest naw et  taki przykry.

Siedzisz sobie,  bracie,  w p o ­
koju i marzysz,  kiedy n a r e s z ­
cie nadejdzie ta chwila,  gdy 
przyjdą przyjaciele i zjedzą i 
wypi ją w ciągu kilku godzin to, 
n ad  czem twa po łowica  p ra c o ­
wa ła  cały tydzień.

Siedzisz sobie,  a tu z kuchni  
dochodzi  cię w o ń  prz yp alone ­
go placka i miły zapach babki 
7. zakalcem.  W  t rakcie tego 
d o w iad u je s z  się, że szynka t e ­
goroczna jest, jak łyko ze s t a ­

najwyższe  sfery towarzystwa.
Kitowicz tak  pisze o „śmi 

gusie® z czasów saskich: „By­
ła to s w a w o la  p o w szechna  w 
całym kraju,  tak  między p o s ­
pólstwem,  jako też między 
dystyngowanymi.  W  pon iedz ia ­
łek  wielkanocny mężczyźni 
oblewali  w o d ą  kobiety: a we 
wtorki  i dni nas tępnych k o ­
biety mężczyzn. Ob lewano się 
rozmaitym spos obem.  Amanci,  
chcąc tę ceremonię odprawić  
bez przykrości ,  skrapia li  lekko 
ró żaną lub inną pac hn ącą  w o ­
dą po ręku,  czasem po gorsie,  
małą  jakąś  s ik aw k ą  a lbo z fla- 
szeczki. Ci, którzy sw aw olę  
nad dyskrecję  przekładal i ,  o- 
blewali  i damy w odą  prostą,  
chlustając garnkami , śklennica- 
mi lub dużemi  s ikawkami  p ro ­
s to  w twarz  albo od nóg 1 do
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wykon uje  wszelkie druki  od zwykłych do na jwyk win t­
niejszych jako to: księgi h a n d lo w e  i  buchal teryjne,  p r o ­
spekty,  kwi tarjusze ,  tabele,  b lankie ty  firmowe, broszury  
i książki,  gazety. tygodniki  i wszelkie  wydawnictwa p e r ­
iodyczne,  plakaty,  klepsydry,  formularze,  budżety  i t. p.

SZYBKO! TANIO! ESTETYCZNIE!  
PROSIMY tlfiAĆ OFERT, Na ż y c z e n ie  wysyłamy p r z e d s t a w i c i e l a .

góry. Gdy s ię rozhula ła  kom- 
panja,  panow ie  i dworzanie ,  
panie  i panny, leli jedni d r u ­
gich ze wszystkich naczyń, ja ­
kich d o p aść  mogli, a hajducy i 
lokaje cebrami  donosi li  wody. 
Kompanja  dys tyngo wana goniła 
się, ob lewała  od s tóp do głów, 
tak że wszyscy zmoczeni byli', 
stoły, stołki,  krzesła,  kanapy,  
łóżka po oblewane,  a podłoga  
cała schlus tana.  Gdzie  taki 
„śmigus®, osob l iwie  u m ł o d e ­
go małżeńs twa,  miał być o d ­
p ra wiany  pouprz ąt an o  meble 
kosztowniejsze ,  s  mi prz eb ie ­
rali się w suknie  najsfcromniei- 
sze, k tórym woda nie szkodzi­
ła. Największa  była rozkosz 
przydybać jaką damę  w łóżku, 
przyt rzymana przez  mężczyzn 
w koszulce,  musiała p ływać w 
powodzi®.

Charakterys tycznie odby wa 
sie „śmigus® na Kujawach.  
P a ro b ek  wychodzi  na  dach 
karczmy wioskow ej  z miedn i­
cą w. r ęku i pob rzęku jąc  w nią, 
obw ołuje  dziewki które,  będą  
oblewane,  i zapowiada,  ile dla 
której  pot rzeba będzie dla jej 
szo ro wan ia  fur p iasku,  perzu 
na  wiechcie,  grac do skroba  
nia, ile k u b łó w  w o d y  i mydli- 
ska.  W yn ikałoby  z tego, jakby 
„śmigus® był pamiątką  u m y ­
wania  się na  Wielkanoc po 
pokucie wielkopostnej ,  po leg a­
jącej w średnich wiekach i na 
zaniedbaniu  cielesnem,

R E K L A M A  
jest dźwignią 

handlu!!!

rej wierzby, że k ie łbasa  by ła ­
by wcale  dobra ,  gdyby jej nie 
czuć było koniem.  Oczywiście,  
do  rozmowy kuchennej  w t r ą ­
cać ci s ię nie wolno,  bo p o ­
kazałoby  się, żę tyś w szy s tk ie­
mu winien.

Siedzisz wiec sobie,  j a k  
mysz pod  miotłą i dowiadujesz  
się jeszcze m n ó s tw o  przyjem­
nych rzeczy. Z mazurka  zrobił  
się krochmal ,  a jaja musiały 
z pięć lat leżeć w wapnie ,  a 
sze lma b ab a  nad a ła  im pozór  
świeżości ,  smarując  je świe- 
żutkiem naw ozem  kurzym.

Dowiadu jesz  się,  że chrzanu 
w  całem mieście nie można 
dostać,  że o k n a  i podłogi  jesz­
cze nie pomyte,  biel izna nie 
chce schnąć na s trychu i n i e ­
wiadomo,  k iedy wyschnie,  że 
Marysię t rzeba wyrzncić na 
p ierwszego na złamanie  karku,  
że inne panie  mają już kos t iu ­
my wiosenne,  a dzieci s z a n u ­
jących się ludzi p a r ad u ją  w 
nowych bucikach i ub rankach ,  
że kobie ta  powinna  się dobrze  
namyśleć,  zanim wyjdzie za 
mąż i że gdy ktoś  siedzi na

<<

u
Wszyscy mężczyźni w  k ą p i e ­

li sku szaleli za ks iężniczką 
Wilhelminą Yoshiwara .  Miesz­
kała wraz ze s w ą  córką,  
ow dow ia łą  hrabiną  Freuden-  
stadt,  w  willi Mizamare  i tam 
odbiera ła  hołdy i adoracje  B y­
ła p i ękna smukła ,  z ło tow łosa  
i czarująco kobieca,  ale j ed ­
nakże,  gdyby nie była k s ięż­
niczką i nie miała dziewięcio- 
pałkowej  ko rony na  biletach 
wizytowych,  n ap e w n o  młody 
drabia  Aribaldini  nie ochrzcił- 
-y sw ego  iachtu„ Wilhelmina®. 

E d ca r  Chrysorotis,  syn d y r e k ­
tora  b anku  osmańskiego,  nie 
czatowałby od ra na  na plaży 
w oczekiwaniu  na  księżniczkę,  
a u r z ę d n i k  , b ankow y,  Fredek 
Kunert,  zaręczony już od dwóch 
la z Marysią Drale,  nie ry s o ­
wa łby  cały dzień, s iedząc przy 
biurku,  W W na wszystkich  
bibułkach.

A  tak, całe mias to było p o ­
ruszone.  Urz ądza no n "1 cześć 
w y so k o  urodzonej  picdP.ości 
regaty żaglówek,  wyścig- pły- 
wackie farandole  z poch. 
mi, wycieczki s am ochodow e ,  
przysyłano kwiaty, słodycze,  
serca marcep anow e,  koronki .  
Edgar  przys ła ł  bransoletę,  w y ­
sad z an ą  rubinami ,  a hrabia  
Aribaldini d iament  na  p la t yno ­
wym łańcuszku.  Na  co mogło 
się zdobyć wobec tego k o c h a ­
jące serce urzędnika  b a n k o w e ­
go, ze s tuosiemdziesięc iu  k o ro ­
nami miesięcznej pensji  ?

F re dek  p ozos taw a ł  w o d d a ­
leniu, obgryzał  paznokcie i 
złorzeczył możnym tego ś w i a ­
ta. Był nieśmiały i n ieodwa-  
żyłby s ię wyznać księżniczce, 
że ją kocha,  bezpamiętnie,  
ba łwochwalczo  kocha.

Pat rzał  zdała,  jak półnaga,  
roześm iana księżniczka p ły w a ­

ła, a przed nią, za 
niej p łynął  lub jecfl 
kami rój wielbiciel^ 
nie ośmielał  s ię zrzuć 
nia i popłynąć  za ku] 
reną,  choć pływał  
zwłaszcza  na brzuchi! 
wznak  szło mu trudnie

Pewn ego  dnia zobac 
dek u opalonego  t ragai  
ginalną tatuację:  w niebie 
sercu dwie  litery.

— To imię mojej ukoc 
— wyjaśni ł  t ragarz i wsi  
F redko wi  czarownicę któr 
miała tatuować.

Zakoc hany chłopiec  poej 
do starej  wiedźmy i 
sobie wyryć na piersiach 
ną literę W, a rr.,i ni] 
w ięc iopa łkową korj

Odtąd F re dek  k 
dzennie  i s tara ł  s ięl  
najwięcej  do  pr zed (  
miłości. Nie udało  
nak  zwrócić jej m  
dlatego,  że nie m.ć 
wiedniej  chwili ot  
plecy i pokazać  lit|  
wał  na wznak 
słabo.

Wobec °g c  
we ra  s tempel  W  z kol  
sił na  plaży  ̂ kró tk ie '  
tyrolskie i odbijał  sotił  
wonym  tuszem inicjały1 
chanej  na koianach.  Ni 
się w pra w dzi z  na  śmiesj  
ale zos tał  spost rzeżony 
obie panie  i ich liczną al 
Księżniczka kręciła nos j  
par skał a  i ronicznym śr 
kiem i n iedbale  o d p j  
na  uniżony ukłon Fre

Ale podczas  j e d n e j ’ 
dzki zdarzyło  się, żl 
były same,  że ciocia] 
zapomnia ła  w  hotelu 
ka,  że księżniczce 
się ptysi z kremem 
na snującego s ię zz 
cień, Fredka.  polecając] 
łatwić tę drobnostkę,  
wolno było oszołor

karku,  to ładu ani po rz ądku  
nie da się zrobić i za sto lat.

Cichutko wstaję i przenoszę  
się do sypialni,  gdzie s iadam 
na jakiejś mokrej  szmacie,  p o ­
łożonej  na krześ le Całe s zczę ­
ście, że szmata ta zmoczona 
jest nie w wodzie ,  ale w  t e r ­
pentynie,  bo  mają być czysz­
czone podłogi.  Rozweselony 
y/staję i wyglądam na świat  
boży przez okno, na k tórem 
stoją świeżo po dlan e  doniczki.  
Widać ,  że pa rape t  został  dop ie ­
ro co wymyty gdyż. by go nie 
zabrudzić,  p j d  doniczki  p o d ło ­
żo no  ładnie  oprawione ks iąż­
ki, wyciągnię te z mojego biurka.

Zadumałem śię nad zniko- 
mością świata tego,  gdy nagle 
z zadumy budzi  mnie charkot  
p ieska,  który w  kąciku między 
w ywróconem biurkiem a m a t e ­
racami,  bawi  się pantofe lk iem 
żony. Uśmiechnąłem s ię na 
w idok  niezaradności  bucika,  
obdzieranego żywcem ze sku- 
ry przez maleńką psinę.  A to 
bes tja s p r y t n a ! Zaczai ła się 
za materacem i ;w chwili, gdy 
głupj pantofe lek  najmniej  się

spodziewał ,  capnęła go za p a ­
sek i wypa troszyła  jak  zająca...

Jeszcze miły ps iak  nie s k o ń ­
czył walki  z pantoflem,  gdy ze 
stojącej na szafie bańki zaczę­
ło coś kapać.  Na  szczęście by ­
ł a  to zwyła oliwa, a nie woda.  
Na dywan ie  u tworzyło  się m a ­
leńkie jeziorko,  a w szafie z a ­
lała s ię tylko sukn ia  żony i 
mój garni tur  świąteczny.

Przyglądaniu się m em u  k ła­
dzie koniec krzyk syna ,  który 
w p a d ł  do balji z przygotowa-  
nem krochmalem. Pędząc  na 
ra tunek,  wywróci łem s tołek  na 
k tórym s tała -salaterka z ja ja ­
mi. Na szczęście rozbiło się 
tylko dwadzieścia,  a p ięć  zo ­
s tało  całych.

Zona pr zerażona puściła na 
podłog ę placek z serem...

A le  Marysię to nap e w n o  t r ze ­
ba zwolnić od pierwszego.  Z a ­
mias t  uczciwie p i lnować ro b o ­
ty, p rz ys łuchuje  sie rozmowie  
mojej z żoną i cały scha b  s p a ­
liła. Dymu co nie miara!...

Na  gwałt  odbi jam okna,  z a ­
m u ro w a n e  na  zimę i oczywi­

ście t raf iam młodkiem 
odbi jając pół  paznokcj |  

Na krzyk mój  przybie 
t rzymając  w pysku cal  
włosia,  k tóry zdążył  n|  
wyciągnąć z materacov 

Tak, przyjaciele.  Oj 
miłe są  te dnie przedś^ 
ne, dnie  p r a w d z i w e j  
twienia  i przyg o tow ał  
sołeoo  ot -chodu Wielkj  

Miłe ale dobre ,  że 
skończyłoi  

A więc wesołych śv
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szczęściem młodzieńcowi 
yć księżniczkę winem i 

cami. a ciotce ofiarować 
onierkę — a potem... wol- 
u było odprowadzić pa- 
o domu
c do Mizamare, mijali 

ną ulicę, a tam zatrzymała 
złotowłosa czarodziejka 

wystawą wiedeńskiego 
era i zawołała:
Ciotuchno jakie przepysz- 
e r ły ! Kup mi je, ciotuch-

bina zgromiła ją wzro- 
i surow o oświadczyła: 

Masz w domu dosyć ko- 
nośęi, a ten naszyjnik 

* i b p e w n o  majątek, 
ie zaperliły się na 
ach łzy...

nie spał tej nocy i 
żną decyzję. Kupi 
żęcej córze — nie- 

y o nim nie zapomni 
skąd wziąć pienią- 

rny urzędniczyna za- 
prawdzie Marysia 

winna mieć na swej 
ce oszczędnościowej 
okaźną sumkę, bo już 
eh lat zbierała na wy- 
i urządzenie — ale sub- 

ć uczucia nie pozwalała 
owi prosić Marysię o 

ądze dla Wilhelminy.
fatum sprawiło, że dnia 

otrzymał w  banku papie- 
artościowe. Zamiast umie- 
'e niezwłocznie w depo- 

umieścił je u jubilera, a 
wierszowaną miłosną 

posłał księżniczce.
m dobry anioł wziął 
piekę — panie nie 

się na plaży i roze- 
ogłoska, że hrabi- 
wała na grypę, a 
ją pielęgnuje. Ina- 
wie, jak daleko 

redek na drodze 
a której pierwszy 

,cst najtrudniejszy.-
nym czasie zauważył 

t brak akcji i Fredek 
wezwany przed oblicze 

orotisa. Skłamał na po- 
niu, że akcie wziął syn 

doktór Edgar i ma je 
odnieść. Młody Chriso- 
był jednak nieuchwytny 
wne pomagał Wilhelminie 

wać ciocię) i Fredek 
ń czasu. Pomknął do 
ia Marysi, podważył 
komody, ukradł ksią- 

oszczędnościową i po- 
jubilera wycofać ak- 
pieniędzy było zama- 
er zgodził się wydać 
ść akcyj.

>k był blisko szaień- 
ikt ze znajomych nie 

nu ani grosza pożyczyć, 
zasu kolan z inicjała- 

żano go za nienormal- 
rócz ucieczki nie było 
zczęsnego wyjścia, 
wał walizeczkę i odet- 
dopiero w ekspresie, 
tn go na wschód, 
drugiej strony koryta- 

zał się Edgar Chriso- 
Obaj upuścili walizki i 

słów. Fredek pierw- 
ł siły.

ch mi pan pozwoli 
szepnął błagalnie, 

śnie chciałem pana o 
ć. — Zdu niony odparł

i), ta miłość ! krzyknął 
w nagłem jasnowidze- 
Księżniczka... 

o ? — ryknął Edgar.— 
nic nie wie ?Te hyje- 

kły. Bank osmański jest 
n y !

? Hrabina — ciotka... 
erka z Hanno weru 1 

żniczka ?
rka z monachijskiej

pojechałem do Algieru 
caj ! Ile ci potrzeba ?

wra-

Na następnej stacji Fredek 
wysiadł, wrócił do banku, od ­
dał brakujące akcje i sp o k o j­
nie pracował dalej przy swoim 
biurku. Zmienił tylko bibułę, 
zapisaną literami W.

Zwrócił Marysi Drale p ienią­
dze, przebłagał kochającą 
dziewczynę i przysiągł wierność, 
zahartowany ciężką próbą 
ognia. A  gdy Marysia zobaczy­
ła na plaży wytatuowane litery 
na jego piersi, s tanął na gło­
wie i powiedział:

— Marysiu to przcież M, 
litera Twego imienia. Dziś, gdy 
cały świat stoi do góry noga­
mi, dlaczego miałaby wprost 
czytać na mem sercu ?
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ofiarowałem brylanty 
'ałem bank. Ku iercie 
jan ! Powiedz ojcu. że

D aw n iej i d z iś .
(Na nu tę  „Pije K u b a  do Jakuba")
Dawniej były. b racie  miły, 

Św ięta  W ielkanocne!
S zy n ek  fury, k iełbas góry, 

R ó żn e  trunki m ocne.
A  dziś los lichy —

N iem a naw et k ichy —
Ł u p u ,  cupu, łupu , cupu.

Niem a n aw e t  kichy.
Dawniej k ażd y  się obrzera ł  

W  tej uroczystości.
Chłop, czy szlachcic, czy genera ł  

A ż  do n iestraw ności.
Dziś okazja  wielka, 

jeśli m a  se rd e lk a  —
Ł upu , cupu, łupu, cupu.

Jeśli m a serdelka.
D aw niej  miały odby t  stały 

Po  świętach ap tek i — 
Rabarbąjrum i rycyny  

W ypijano  rzeki.
Dzig, jeśli dokuczy

T o  g łó d  w b rzuchu  k ru czy — 
Ł u p u ,  cupu, łupu, cupu.

T o  głód w b rzuchu  kruczy.

T e g o r o c z n e  ś w ię ta .
— T eg o ro czn e  św ię ta  b ęd ą  

z pew nośc ią  daleko  skrom niej­
sze niż ubiegłe.

— Dlaczego?
— Bo p rz y p ad a ją  w drugiej 

po łow ie miesiąca, gdy w szę­
dzie jest kuso  z go tów ką.

Jaś przy św ię c o n e m .
— M am usiu , daj mi jeszcze 

kaw a łek  charles tona.
—  C hyba  m azurka, chcjałeś 

powiedzieć?
— Nie, charlestona! Przecież 

m am usia  n ieraz m ów iła ,  że 
m azurek  już w yszed ł  z m ody.

In terp elacja .
— Jakoś w tym  roku  tak  

się złożyło, że będziem y ob ­
chodzili św ięta  w spóln ie  z ży­
dami.

— T o  m nie jed n ak  dziwi.
—  P ? ?
— Ż e  ani jedna, ani druga 

s trona  nie zgłosiła z tego  p o ­
w o d u  in terpelacji  w sejmie.

D obra z a sa d a .
— Czy w ybieracie  się p a ń ­

stw o do zna jom ych  z w izy ta ­
mi świątecznemi?

— Nie.
— Dlaczego?
— Bo mój m ąż trzym a się 

zaw sze te j zasady: „Nie czyń 
d rug iem u co tobie  nie miłe".

W halach .
— T rz e b a  pani Janow ej w ie ­

dzieć. że mój rozchorow ał się 
na  święta.

— A  co m u tak  zaszkodziło?
— Szynki.
— Jakto? P rzed  świętami?
— No taki W łóczy ł sie coś 

ze trzy  dni po  różnych  szyn­
kach  i to go z n óg  całkiem  
ścięło.

Na ulicy.
Facet,  g łodny od trzech dni, 

bęcn ą ł  n a  ulicy i leży.
Zbiegowisko.
— P an o w ie ,  w oła  policjant, 

rozs tąpc ie  się, cho rem u  trzeba  
pow ietrza .

A  chory na  to:
— Z n o w u  pow ietrza . O d  

trzech dni tylko to  jadam . A  
n iem a tam  kto  k iełbasy, albo 
jaj n a  tw ardo  ?

W  Chinach.
— Pow iedz  mi, mój mężu, 

jak  to jest w Chinach, bo  ja 
się p o łap ać  nie m o g ę  ?

-— C ałk iem  p ro s ta  historja. 
N iektóre państw a  eu ro p e jsk ie  
m ają  tam  p o w ażn e  koncesje .

— Rozum iem .
— I te raz  w łaśn ie  C hińczy­

cy przystąpili  do  w y p łacen ia  
im zaległej od lat wielu d y ­
w idendy .

Nic n ie  s z k o d z i.
— Ż ału ję ,  że tych moich 

b ab ek  nie p o s ła łam  do p o ­
święcenia.

— Nic n ie  szkodzi, moja 
droga. G oście  je b ęd ą  k o n su ­
mowali z p raw d ziw em  p o ś w ię ­
ceniem.

A m ator.
— A  p an  ra d ca  lubi mazurki?
— O w szem , pani dobrodz ie j­

ko, ale ty lko ’ C hop ina
„M U C H A ".

ta­

tuniu w a r z Yw n e - Pa ‘Hull u stewne,'kwiatowe 
z gwarancja dobroci 

Drzewka owocowe, n a ­
wozy sztuczne i wszelkie 
artykuły ogrodnicze poleca 

Z ak ład  O grodn iczy  
i SKŁAD NASION

Ja n  Nowak
w SOSNOWCU 

Hale Tow. „Rozwój".
T E L E F O N  683.

F i l i i  P a w ilo n  Z w ią z k u  O g ro d n i-  II10 k ó w w S o 8 n o * c u .3 - g o M a ja  
_ v ia  a  v is  D w o rc a  W ied .

Smak szampana! Koszt wody!
W  całej E uropie  na ju lub ieńszym  napojem jest dziś

SINALCO
Napój ten  o w ytw ornym  i de lika tnym  sm ak u  zastąpi 

w szystk im  wino, od  k tó rego  jest zdrow szy  i tańszy.
A b y  dać  m ożność  zao p a trzen ia  się w szystkim  w  ten  

dob roczynny  napój n a  n ad c h o d ząc e  św ięta

dostarczamy go do sklepów
już w ilości n aw e t  10 butelek.

Z am ó w ie n ia  przy jm ujem y przez telefon Nr. 2-85.

Fabryka wód gazowych w Sosnowcu
E. KOSMALA.

Sh

i  MAGAZYN GALANTERYJNY
U  
0 n 
0 
n  
0 n 
0 n 
0  n

PflfflEŁ KUCHARSKI
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8.

NA SEZO N  BIEŻĄCY:
Bielizna m ęska i damska. Kapelusze i czapki. 
Trykoty, swetry i żakiety wełniane. Rękawiczki. 
Krawaty. Pantofle zakopiańskie i skórkowe. 
Dodatki do sukien. :: :: Ceny konkurencyjne!

IiinialHISniśinillHI3UlślHlślHIalHlśiniślHianiśl

W I N O  D O M O W E
na drożtlż ach winnych „U1RKA T“  może każdy łatw o sporządzić.
Sporządzone według stosownych recept we właściwy, ł a t w y  
i zajmujący sposób ze wszelkich owoców, żyta, fig, tarniny, głogu 
i t. p. otrzymuje arom at i właściwości win szlachetnych (np. Ma­
lagi, Tokaju, Sherre, Sauterne, Madeiry, win reńskich szam pana itp.)

D R O Ż D Ż E  W IN N E  W E  W S Z Y S T K IC H  G A T U N K A C H , 
P O D R Ę C Z N I K  „ W i n o  d o m o w e g o  w y r o b u 11 o r a z  A P A R A T Y  F E R M E N T A C Y J N E

są  d o  n a b y c ia  w  f irm ie

siŁ i-i mm s,s S 9
U W A G A : N a  p ro w in c je  w y s y ła  s ię  p o d rę c z n ik  p o  n a d e s ła n iu  w  liścia 

z n a c z k ó w  p o c z t ,  za  95 g ro szy .

EnsłMnsiszamsmsansHSire
Zakład A rt.-Fotograficzny a  

i  i Portretowy
M I C H A Ł  S T E L M A S Z C Z Y K  |

S o s n o w ie c , O rla 4  uj
T E L E F O N  6-11. g

s
A rty s ty c z n e  fo to g ra f je , p o r t r e ty  JJ{ 

k a ż d e j w ie lk o ś c i , o ra z  z d ję c ia  
f o to - te c h n ic z u e  w y k o n u je  s ię  p o  
c e n a c k  k o n k u re n c y jn y c h , 

r S p e c ja ln e  la b o ra to r ju m  d la  
Lvj a m a to ró w  fo to g ra fó w .

M ffW I H IY I  £*° Pisania» rachowania, kopjowa- 
I T U j i r j l l j  nia, powielania i t. p. naprawia 
i przerabia szybko i dokładnie jako specjalność

ł J. Łańcucki i Syn
fabryka manometrów I warsztaty mechaniczne

w Sosnowcu, Warszawska 10, tel. 29.
IE5Z5E5iSifi25152SE525E525i5E5U
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K I N O

..CORSO*
B Ę D Z I N .

Tylko 1 dzień! N iedziela 17 kw ietnia r. b.

Tajemnica p t y o a M o  domu (1 UHiao śnieni)
D ra m a t  s e n s a c y jn o -a w a n tu rn ic z y  w  10 a k ta c h .  W  roli g łó w n e j  H a r r y  Hill. 
N a d  p r o g r a m :  W ystępy teatru szkiców  artystycznych „MASKA".

A n o n s I  O d  p o n ie d z ia łk u  18 k w ie tn ia  .

K I N O

J o iś t f
BĘDZIN.

Od poniedziałku 11 do niedzieli 17 kw ietnia r. b. w łącznie

K rzyźoun d rogi kobiety
w ielk i d r a m a t  e ro ty c z n y  w  10 a k ta c h .

W  ro la c h  g łó w n y c h :  M A L Y  D E L S C H A F T ,  C O N R A D  W E I D T ,  W E R N E R
K R A U S S  i H A R R Y  L I E D T K E .

N a d  p ro g ra m :  A r c y w e s o ła  k o m e d ja  w  2-ch  a k ta c h .

Kronika.
KALENDARZYK.

■J- W ie lk a .  M arce l .  
Z m a r tw .

W s c h ó d  s ło ń c a  4.40. 
Z a c h ó d  „ 6 33.

Tesli golili w KalowM.
(R e p e r tu a r  św ią te c z n y ) .

W  n ie d z ie lą  17 b . m . o  g o d z in ie  7 
i  p ó l  w ie c z o re m  „RozwódkE**.

P o n ie d z ia łe k  18 b . m . o  g o d z in ie  3 
p o p o ła d n iu  „ K o ś c iu s z k o  p o d  R a c ła ­
w ic a m i ',  w ie c z . „ S p rz e d  <ma narzeczona**.

C z w a r te k  21 b . m . „Żydów ko** z  u- 
d z ia łe m  S l. G ru sz c z y ń sk ie g o .

P ią te k  li b . m . „R igoletto** z  u d z ia ­
łe m  p . E w j' T u rsk ie j-B a n  ro w sk ie j.

S o b o tr . 23 b . ca. „ K s ię ż n ic z k a  C z a r ­
dasza** p re m je ra  z  u d z ia łe m  E lo iy  
G is te d t .  ____________

M o m u s  17 i 18 k w ie tn ia  
w y ś w ie t la  „Dwaj malcy" 
( Z ło d z i e j e  pa ryża) .  O godz . 
1.30. Dla m ło d z ie ż y  „Rin- 
t in - t in "  p o  4 0  gr. na  w szy t-  
k ie  m ie jsca .

W s z y s tk im  c zy te ln ik o m , w spó ł­
p ra co w n iko m  i p rzy ja c io ło m  n a ­
sze g o  p ism a, p rze sy ła m y  z  racji 
św ią t n a jse rd ec zn ie jsze  ży c ze n ia .

‘Ił,edakc ja  
„ E xpresu  Z a g łę b ia “

Od w y d a w n ic tw a .  N a s t ę p ­
n y  n u m e r  n a s z e g o  p ism a , 
u k a ż e  się w  ś ro d ę  rano .

P o d z ię k o w a n ie .  N a w y ­
s ł a n ą  w d n iu  !9 m a r c a  P i ł s u d ­
s k ie g o  d e p e s z ę  g ra tu la c y jn ą  z 

V o k a z j i  im ie n in  m a r s z a łk a  P i ł ­
s u d s k ie g o  w d n iu  w c z o ra jsz y m  
z w ią z e k  p r a c o w n ik ó w  m ie j ­
s k ic h  w B ęd z in ie  o t r z y m a ł  n a ­
s t ę p u ją c e  p o d z ię k o w a n ie :

„ Z  p o lecen ia  p a n a  m a rsz a  łk a  
P i ł s u d s k ie g o ,  s e k r e t a r j a t  o s o ­
b is ty  m a  z a sz c z y t  z ło ż y ć  p o ­
d z ię k o w a n ie  za  d e p e s z ę  g r a tu ­
l a c y jn ą  n a  d z ie ń  19 m a rc a  rb. 
P o d p i s  n ie c z y te ln y  s e k re ta r ja t  
o so b is ty .

Na z ja z d  le k a rz y  i d z ia ­
ła c z y  s a n i ta rn y c h  w Łodzi.
W  d n ia c h  24 i 25 k w ie tn ia  rb. 
o d b ę d z ie  s ię  w  Ł o d z i  V I z jazd  
l e k a rz y  i d z ia ła c z y  s a n i ta rn y c h  
m ie jsk ic h ,  k tó re g o  p ro g ra m  o- 
b e jm u je  n a s tę p u ją c e  tem a ty :

1) H ig j - n a  p ra c y  w  f a b r y ­
k a c h  i rzem io ś le ,  2) s t a n  sa  
n i ta rn y  Ł o d z i  i w o je w ó d z tw a  
łó d z k ie g o ,  3) u s u w a n ie  n ie ­
c z y s to śc i  w m ia s ta c h  i 4) w a l ­
k a  z d y m e m  w m ia s ta c h .

T a k i  s a m  z jazd  o d b ę d z ie  się 
w  P o z n a n iu  w d n ia c h  28, 29, 
30 c z e rw c a  i 1 l ipca  rb . N a  
z ja z d  d o  Ł o d z i  m a g is t r a t  m. 
B ę d z in a  d e le g u je  w ic e p r e z y ­
d e n ta  m ia s ta  R u b in l ic h ta  i le ­
k a r z a  m ie jsk ie g o  dr. W a sse r -  
c w a jg a ,  d o  P o z n a n ia  zaś  po je -  
d z ie  p r e z y d e n t  inż. M ic h a e l  i 
d r .  W a s s e rc w a jg .

R eg u lac ja  uf, K ościuszk i.
• M a g is t r a t  m . B ę d z in a  p rz y s tę ­
p u je  d o  re g u la c j i  u licy  K o śc iu ­
szki. U lica  ta  u le g n ie  c a łk o ­
w ite j  zm ian ie ,  g d y ż  b ę d z ie  s z e ­
r o k ą  n a  19 m e tró w ,  z t e g o  n a  
j e z d n ię  d la  ru c h u  k o ło w e g o  
p r z e z n a c z o n o  8 m e t ró w ,  d la  
linji t r a m w a jo w e j ,  k tó ra  t a m t ę ­
dy  b ę d z ie  b ie g ła — 6.35 m tr . '  i 
n a  c h o d n ik i  z j e d n e j  s t ro n y  2.15 
m tr .,  a  zd ru g ie j  2.50 m tr. R o b o ty
p r z y g o to w a w c z e  już  są  p ro w a -  ‘ 
d z o n e ,  j a k  p rz e s u w a n ie  p a r k a  
n ó w  i t. p. U lica z o s ta n ie
-zam knięta  d la  ru c h u  a u to b u s o ­
w e g o ,  j a k  i k o ło w e g o  n a to  
m ia s t  b ę d z ie  m o ż n a  p rz e je ż ­
d ż a ć  u l icam i M a ło b ą d z k ą  i Sie- 
l e c k ą .

P o s ie d z e n ie  ra d y  m ie j ­
s k ie j  w  D ą b ro w ie .  P le n a r n e  
p o s ie d z e n ie  r a d y  m ie jsk ie j  o d  
b ę d z ie  się w s o b o tę  dn ia  23 
k w ie tn ia  o g o d z in ie  7 w ie c z o ­
r e m  w  b iu rz e  m a g is t ra tu  — 
w y d z ia ł  s k a rb o w y .  P o r z ą d e k  o- 
b r a a  je s t  n a s tę p u ją c y :  1. O d ­

c z y ta n ie  k o re s p o n d e n c j i  i z g ła ­
szan ie  in te rp e la c y j  p r z e z  r a d ­
nych . 2. R o z p a t r z e n ie  p o d a ń  o 
z w o ln ie n ie  o d  m ie jsk ie g o  p o ­
d a tk u  o d  w id o w isk  i z ab aw . 3. 
R o z p a t r z e n ie  p ro je k tu  i k o ­
sz to ry su  b u d o w y  le w e g o  s k r z y ­
d ła  m a g is t r a tu .  4. R o z p a t r z e ­
n ie  p r o je k tu  kana lizac ji ,  z ło ż o ­
n e g o  p rz e z  to w a rz y s tw o  U le n  
e t  C o m p .  5. S p r a w a  b u d o w y  
p ie k a rn i  m e c h a n ic z n e j .  6. R o z ­
p a t r z e n ie  p ro te n s y j  za  z n is z c z e ­
n ie  z ie m io p ło d ó w  p rz y  b u d o ­
w ie  u licy  L e g jo n ó w .  7. S p r a ­
w a  w y k u p u  t e r e n u  „ n a  S m u ­
g a c h "  p o d  p rz y sz ły  p a r k  
m ie jsk i .

W ycieczka d o  C h o rzo w a .
Z a r z ą d  A . K. z a g łę b ia n  w  
W a r s z a w ie  o rg a n iz u je  w y c icz -  
kę  do  C h o rz o w a ,  w  ce lu  z w ie ­
d z e n ia  fa b ry k i  z w ią z k ó w  a z o ­
to w y c h  i e le k t ro w n i  o k rę g o ­
wej. W y c ie c z k a  ta  p r o j e k to w a ­
n a  je s t  n a  d z ie ń  23 k w ie tn ia  br.

K o le ż a n k i  i K o led zy ,  k tó rzy-  
b y  p r a g n ę l i  w z ią ść  u d z ia ł  w 
tej w y c ie c z ce ,  z e c h c ą  się z g ł a ­
sz a ć  p o  in fo rm a c je  te le fo n ic z ­
n ie  lu b  o so b iśc ie  d o  kol. L u ­
c ja n a  P e rz a n o w s k ie g o  ul. S o ­
b ie sk ie g o  8-a  te l.  6 -9 /  c o d z ie n  
n ie  o d  godz .  10-tej do  12- tej 
p r z e d  p o łu d n ie m .

Z e  w z g lę d u  n a  to ,  że  g ru p a  
z w ie d z a ją c y c h  m usi b y ć  o g ra ­
n ic z o n a ,  p ro s i l ib y śm y  o z a p i ­
s y w a n ie  s ię  n« liście  n a jd a le j  
d o  c z w a r tk u  d n ia  21 k w ie tn ia  
d o  p o łu d n ia .  J e d n o c z e ś n ie  z a ­
z n a c z a m y ,  w  w y c ie c z c e  m o g ą  
w z ią ść  u d z ia ł  i c z ło n k o w ie  in ­
n y c h  kó ł zag łę b ia n .

A u to b u s y  m ie js k ie  w  
Ś w ię ta .  D y re k c ja  z je d n o c z o ­
n e g o  to w a r z y s tw a  k o m u n ik a c j i  
s a m o c h o d o w e j  w  S o s n o w c u  
k o m u n ik u je ,  że ,  z w y c z a je m  d o ­
ro c z n y m , a u to b u s y  m ie jsk ie  w 
w ie lk ą  so b o tę ,  d n ia  16 b m . już  
o d  g o d z in y  5 po  p o łu d n iu  z a c z ­
n ą  z je ż d ż a ć  do  g a ra ż u ,  a  d n ia  
17 bm . w  p ie rw sz y  d z ień  św ią t  
r u c h  a u to b u s o w y  c a łk ie m  b ę ­
d z ie  w s t r z y m a n y .  W z n o w ie n ie  
ru c h u  a u to b u s ó w  m ie jsk ic h  n a ­
s tąp i  w  d ru g i  d z ie ń  św ią t ,  t.j. 
d n ia  18 bm . o d  godz .  9 ran o .

Z jaz d  d e l e g a t ó w  k ó ł  P.
M. S. Z ja z d  d e le g a tó w  k ó ł  
P . M. S. o k rę g u  b ę d z iń s k ie g o  
o d b ę d z ie  się w  p ią te k  29 k w ie t ­
n ia  o g o d z in ie  6 n a  p le b a n j i  u 
ks. P le n k ie w ic z a  w  S o s n o w c u .

N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m : 1)
o d c z y ta n ie  p r o to k u łu  z o s ta tn ie ­
go  w a ln e g o  z g ro m a d z e n ia  o- 
k rę g u ,  2) s p r a w o z d a n ie  kół, 3) 
s p r a w o z d a n ie  k ó ł  o g ó ln e  i k a ­
so w e ,  4) t e ry to r ja ln y  ro z d z ia ł  
kó ł .  5) w y b ó r  n o w e g o  z a rz ą d u  
o k rę g u ,  6) d y sk u s ja ,  w niosk i .

O p r ó c z  w sz y s tk ic h  p r z e w o d ­
n ic z ą c y c h  kó ł  M a c ie rz y  w 
z jeżdz ie  b io rą  u d z ia ł  p o  ! 
d e le g a c ie  z k a ż d e g o  ko ła .  K o ­
ło  P .M .S . so s n o w ie c k ie  d e le ­
gu je  d o  z a rz ą d u  o k rę g u  3 -ch  
c z ło n k ó w

Z a o p a t r z e n ie  z d r o w o tn e  
p o w ia tu .  P o d łu g  d a n y c h  s t a ­
ty s ty c z n y c h ,  n a  te r e n ie  o b e ­
c n e g o  p o w ia tu  b ę d z iń sk ie g o  t. 
zw . z a o p a t r z e n ie  z d ro w o tn e  
p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o ;  
le k a rz y  p o s ia d a m y  93, f e lc z e ­
ró w  75, d e n ty s tó w  35, a k u s z e ­
re k  i b a b e k  w ie jsk ich  318, s z p i ­
tali 13, w  tern  2 se jm ik o w e ,  2 
m ie jsk ie ,  1 p r y w a tn y  i 8 k a sy  
ch o ry ch ;  a p te k  36, w te m  I I 
k a sy  ch o ry ch .  P rz y tu łk ó w  p o ­
ło ż n ic z y c h  2. A m b u la to r jó w :  3 
m ie jsk ie  i 42 k a sy  cho rych .  
P rz y c h o d n i  p rz e c iw g ru ź l ic z y c h  
4, o raz  3 o ś ro d k i  zd ro w ia .

Z  d o m u  lu d o w e g o  w  S o ­
sn o w cu . Z a r z ą d  d o m u  lu d o ­
w e g o  p rz y  ul. Ja sn e j  26, p o d a ­
je  d o  w ia d o m o śc i  c z ło n k ó w , że  
w  dn iu  17 k w ie tn ia ,  w p ie rw ­
szy  d z ie ń  św ią t ,  lo k a l  b ę d z ie  
z a m k n ię ty ,  w  dn iu  zaś  18 k w ie ­
tn ia ,  d ru g i  d z ień  św ią t ,  b ęd z ie  
o tw a r ty  już  o d  godz .  18 ej.

P o r a n e k  w  k in ie  u d z ia ­
ło w y m . W  d n iu  18 k w ie tn ia ,

w  d ru g ie  św ię to  w ie lk a n o c y ,  
o d b ę d z ie  się  w k in ie  u d z ia ło ­
w y m  p o r a n e k  d la  d z iec i  i m ło ­
d z ieży  z b a r d z o  ł a d n y m  i u ro z ­
m a ic o n y m  p r o g r a m e m ,  jak  —  
k o m e d y jk a  „ U k a r a n a  z ło śn ic a " ,  
t a n ie c  m o ty l i ,  t a n ie c  k w ia tó w ,  
p o p is  g im n a s ty c z n y  z k ó łk a m i  
p rz y  m u z y c e ,  ta n ie c  k ra k o w ia k ;  
w s z y s tk o  w  b a r w n y c h  s t ro jach .  
O p r ó c z  te g o  w y św ie t lo n y  b ę ­
dz ie  ł a d n y  i w e s o ły  film z n a ­
tu ry  i h u m o r y s ty c z n y .  P o r a n e k  
p r z y g o to w y w a n y  s t a ia n n ie ,  d o ­
s ta r c z y  d z ie c io m  i m ło d z ie ż y  
p rz y je m n o śc i .  C en y  z w y k łe  p o ­
r a n k o w e .

Z w ią z e k  m ło d z ie ż y  p r a ­
cu jące j „ J e d n o ś ć  w  S o s n o w ­
cu, o d e g r a  w  p ie rw s z y  i d ru g i  
d z ie ń  św ią t  w ie lk a n o c n y c h ,  w  
sali z j e d n o c z e n ia  z a w o d o w e g o  
po lsk . n a  P ogon i,  M a r ja c k a  I, 
s z tu k ę  w  7 a k ta c h  z c z a s ó w  
życ ia  i śm ie rc i  e h r y s tu s a  p  t. 
„ J u d a sz " ,  czyli  u k rz y ż o w a n ie  
P a n a  Jezusa .  D o c h ó d  z p o ­
w y ższe j  sz tu k i  p r z e z n a c z a  się 
n a  p o s a d z k ę  d o  k o ś c io ła  w 
P o g o n i .

P o m im o  d ro g ie j  w y s ta w y  i 
n o w y c h  d e k o ra c y j  c e n y  m ie jsc  
p r z y s tę p n e  bo  o d  50 gr. do  
1.80 gr.

B ilety  n a b y w a ć  m o ż n a  w 
k a s ie  w  d n ia c h  p r z e d s ta w ie n ia  
już o d  g o d z in y  4 p p o ł .

P o d c z a s  p rz e rw  p rz y g ry w a ć  
b ę d z ie  o rk ie s t r a  zw iązk u .

U p ię k s z a n ie  m ia s ta .  M a ­
ją  sk w e ry  B ęd z in  i S o sn o w ie c ,  
p o s ta n o w i ł  p o d o b n e  sk w e ry  
u rz ą d z ić  u  s ie b ie f i  z a r z ą d  m. 
C ze ladz i .  P rz e d e w s z y s tk ie m  m a  
b y ć  u rz ą d z o n y  s k w e r  p rz y  ul. 
M ilow ick ie j ,  o b o k  b o iska  c z e ­
l a d z k ie g o  k. s., o ra z  d o p r o w a ­
d z o n e  do  p o r z ą d k u  s k w e r y  n a  
R y n k u ,  o b o k  f igury św . J a n a  i 
p rz y  z b ie g u  ulic M tlow ick ie j  i 
N o w o p o g o ń sk ie j .  R o b o ty  już  
z a c z ę to .  Z e b y  je d n a k ż e  n a  
p r a w d ę  s k w e ry  s łu ż y ły  k u  o- 
z d o b ie  m ias ta ,  a p ie n ią d z e  w y ­
d a n e  n a  t e n  cel, n ie  p o sz ły  n a  
m a rn e ,  n a le ż y  n a d  n im i ro z to ­
czyć  s ta ły  n a d z ó r .

Z e  s p o r tu .  W  n ied z ie lę ,  
d n ia  17.4 rb. o d b ę d ą  s ię  z a w o ­
d y  k o le ż e ń s k ie  w  p i łk ę  n o ż n ą  
n a  b o is k u  „V ic to r j i"  ul. A le ja  
o g o d z in ie  3 p o  p o łu d n iu  p o ­
m ię d z y  d r u ż y n a m i  „ H a k o a c h "  
B ędz in  i „ M a k k a b i"  S o s n o ­
w iec  i n a s t ę p n ie  d n ia  18. 4. to  
je s t  w p o n ie d z ia łe k  o te j  s a ­
m ej g o d z in ie  n a  b o isk u  „ H a ­
k o a c h "  w B ę d z in ie  z a w o d y  r e ­
w a n ż o w e  p o m ię d z y  tem iż  sa- 
m e m i k lu b a m i.

R az — a  d o b rz e !  Ja k  się 
d o w ia d u je m y  w  św ie tn e j  rewji 
s z la g ie ró w  „R az , a  d o b rz e "  k tó ­
ra  w y s ta w io n ą  b ę d z ie  w  t e a t rz e  
m ie jsk im  w n ie d z ie lę  i p o n ie ­
d z ia łe k  o 4 p o p .  i 8.15 w iecz .  
—  w y s tą p i  u lu b ie n ie c  p u b l ic z ­
n o śc i  —  ś w ie tn y  p io s e n k a r z  
A d a m  L e l iw a -N id u n y  w  n o w y m  
re p e r tu a r z e  n a jn o w s z y c h  s z l a ­
g ie ró w  sto l icy .

D o d a jm y  d o  te g o  w y s tę p  
św ie tn e j  p ie śn ia rk i  H e le n y  Ry- 
n a s ó w n y ,  O len ieck ie j ,  O r ty m a ,  
D u d z iń sk ie g o ,  G e r t  a n d  Jo n n y  
w  t r z y g o d z in n y m  o lb rz y m im

p ro g ra m ie  (27 n u m e ró w )  —  a 
b ę d z ie m y  m ieli  r z a d k ie  w id o ­
w isk o  te a t r a ln e ,  k tó r e  p r z y ­
c iąg n ie  c a ły  S o sn o w ie c .  A r ty ś c i  
s z y k u ją  s z e re g  n ie s p o d z i a n e k  i 
a t ra k c y j .  S e n s a c ją  b ę d z ie  z ło ­
żen ie  ż y c z e ń  p u b l ic z n o śc i  p rz e z  
c o n fe re n c ie r a  p. O r ty m a .  C en y  
m ie jsc  m in im a ln e .  B ile ty  w  c u ­
k ie rn i  B a g a te la "  d o  n iedz ie l i ,  
p o te m  z a ś  w  k as ie  te a t r u  o d  
2-ej p c p .

O u n o r r o w a n i e  p łac .
P r o w a d z o n e  o rca tn io  p e r t r a ­
k ta c je  w  s p ra w ie  u r e g u lo w a n ia  
w a r u n k ó w  p ła c y  w p rz e m y ś le  
m e ta lo w y m  i m e ta lu rg ic z n y m  
Z a g łę b i a  D ą b ro w s k ie g o  n ie  d o ­
p ro w a d z i ły  d o  re a ln y c h  w y n i ­
ków . N a s tę p n a  k o n fe re n c ja  w 
te j  s p ra w ie  o d b ę d z ie  się  w  
W a r s z a w ie  w  m in is te r ju m  p r a ­
cy i o p ie k i  sp o łe c z n e j  p o  ś w ię ­
ta c h .  W  k o n fe re n c j i  te j  w e ź ­
m ie  ró w n ie ż  u d z ia ł  in s p e k to r  
p ra c y  z S o s n o w c a  inż. G a l lo t .

Z gm. ż y d o w sk ie j  w  B ę­
dz in ie . G m in a  ż y d o w s k a  w 
B ę d z in ie  w y d a ła  n a  św ię ta  n a j ­
b ie d n ie js z e j  lu d n o śc i  ż y d o w ­
sk ie j ży w n o ść .  Nie z a p o m n ia ła  
ró w n ie ż  o w ię ź n ia c h  p r z e b y ­
w a ją c y c h  w  w ię z ie n iu  b ęd z iń -  
sk ie m  po lec i ła  j e d n e m u  ze  
sw o ic h  u r z ę d n ik ó w  d o w ie d z ie ć  
się, ilu w ięźn ió w  nie  o t r z y m u ­
je  od  ro d z in y  ż a d n e j  ży w n o śc i .  
O k a z a ło  się, że  w  w ię z ie n iu  
z n a jd u je  się 20 w ięźn ió w  k ry ­
m in a ln y c h  i k i lk u  p o l i ty czn y ch .  
N a  z a p y ta n ie  p rz e z  p r z e d s t a ­
w ic ie la  gm . ż y d o w s k ie j  ta k  
w ięźn ió w  k ry m in a ln y c h  ja k  
ró w n ież  i p o l i ty c z n y c h  czy  
p rz y jm ą  ż y w n o ść ,  o f ia ro w a n ą  
p rz e z  g m inę ,  w ię ź n io w ie  k r y ­
m in a ln i  o d p o w ie d z ie l i ,  że  p r z y j ­
m u ją ,  n a to m ia s t  w ię ź n io w ie  
p o l i ty czn i  o d p o w ie d z ie l i  s z o r s t ­
ko, że  n ie  u z n a ją  ś w ię ta  i w y ­
r z e k a ją  s ię  le p sz e j  iy w n o ś e i .

T u rn ie j  s za c h o w y . Jak
z a p o w ia d a l i ś m y ,  19 bm . o g. 
7 w iecz . r o z p o c z y n a  się  w lo ­
k a lu  s tow , z w o le n n ik ó w  gry 
s z a c h o w e j  Z a g łę b i a  D ą b r o w ­
sk iego ,  P i ł s u d s k ie g o  Nr. 12 
tu rn ie j  k la sy f ik a c y jn y ,  k tó ry  
p o  ra z  p ie rw sz y  z g ru p u je  
w sz y s tk ie  s iły  s z a c h o w e  i b ę ­
dz ie  w ie rn y m  o b ra z e m  p o z io ­
m u  gry Z a g łę b ia .

T u rn ie j  r o z g r y w a n y  b ę d z ie
19, 20 i 24 bm. o g o d z .  7 w iecz.
a n a s tę p n ie  w  k a ż d ą  s o b o tę  o 
godz . 7 w iecz. i w  k a ż d ą  n ie ­
d z ie lę  o g o d z .  1 I r a n o  i 7 
w iecz . P rz y p u s z c z a ln ie  tu rn ie j  
p o t r w a  2 m ies iące .  U d z ia ł  w 
tu rn ie ju  d la  c z ło n k ó w  1 zł. d la  
n ie c z ło n k ó w  3 zł.

Z a p i s y  w  lo k a lu  s tow , p r z y ’ 
m u je  c o d z ie n n ie  k ie row m K  
tu rn ie jó w  i m e c z ó w .

Driia 10 bm . ro z e g ra ł  p. A .  
Ja sn y  j e d n o c z e ś n ie  9 p a r ty j ,  z 
k tó ry c h  5 w y g ra ł ,  3 p r z e g r a ł  i 
1 z re m iso w a ł .  W o b e c  silnej 
o b s a d y  u z n a ć  n a le ż y  o s i ą g n ię ­
ty  w y n ik  z a  b a rd z o  d o b ry .

W  n a jb l iż sze j  p rzy sz ło śc i  
p ro je k to w a n y  je s t  m e c z  m ię ­
d z y m ia s to w y  Z a g łę b ie  D ą b r o w ­
sk ie  — Bielsk.

S e k re ta r j a t  s to w , p rz y p o m i­
n a  c z ło n k o m  z B ę d z in a  o k o ­

n ie c z n o śc i  d o p e łn ie n ia  fo rm a l ­
nośc i ,  z w ią z a n y c h  z p rz y ję c ie m  
d o  s to w a rz y sz e n ia .

K a ta s t r o f a  a u to b u s o w a .
W  d. 14 b. m . n a  ul. 3 M a ja  
w  S o s n o w c u ,  s p o tk a ł  s ię  a u t o ­
b u s  Nr. 2312 z a u te m  Nr. 2420. 
O b a  w e h ik u ły  z o s ta ły  m o c n o  
u sz k o d z o n e .

O tru ła  s ią  n a  ś w ię ta .
W  d n iu  14 b. m. z a m ie s z k a ła  
p rz y  ul. M o d rz e jo w s k ie j  Nr. 42 
w  S o s n o w c u  z a m ę ż n a  T e k la  
K o z ik o w a  o t ru ła  się e s e n c ją  
o c to w ą .  O d w ie z io n o  j ą  w Sta­
n i ą  b? g ro ź n y m  d o  sz p i ta la  w  
Sie lcu .

T e n  s ię  ub r2 ł!  P io tr  Ł o -  
jew sk i,  P i e k a r s k a  6 w  S o s n o w ­
cu, p o s k a rż y ł  s ię  p o l ic j ' .  że  
p ro s ty tu tk a  s k r a d ła  m u  50 żT., 
z a  k tó re  m ia ł  w y p ra w ić  św ię ta .

Z b ro d n icz a  m a tk a .  W  d .
14 b. m. p r z y  w y b ie ra n iu  n ie ­
cz y s to śc i  z d o łu  k lo a c z n e g o  
w  s z k o le  p o w s z e c h n e j  p rz y  ul. 
3 go M a ja  w  D ą b r o w ie  w y d o ­
b y to  z w ło k i  d z ie c k a  p łc i  m ę ­
skiej, l ic ząceg o  o k o ło  ty g o d n ia .

Z ło d z ie je  b ę d ą  m ieli w e ­
s o ł e  ś w ię ta ,  bo s k ra d l i  p . Z .  
M a rg o w s k ie m u ,  S o s i 'o w ićc ,  N a ­
ru to w ic z a  50, p o śc ie l  z g a n k u  
w a r to śc i  400 zł., A n d r z e jo w i  
K o w a ls k ie m u  n a  st. r a d o m ­
skie j w  S o s n o w c u  r o w e r  w a r t .  
90 zł., R y fc e  S za je r ,  K o śc ie ln a  
8, m ą k i  2 w ork i ,  a  w B ędz in ie  
S te fa n o w i  O ls z e w s k ie m u ,  P o l ­
n a  3, a k u m u la to r ,  w a r to śc i  
409 zł.

Okradli k s ięd za !  W  d. 14
b. m. g d y  k s ią d z  H a la m a ,  w i­
k a ry  w Z a g ó r z u  o d p r a w ia ł  n a ­
b o ż e ń s tw o ,  d o  m ie s z k a n ia  je g o  
d o s ta ł  s ię  z łodz ie j i s k r a d ł  z 
b iu rk a  370 zł. O p r y s z e k  o t w o ­
rzy ł  i szafę ,  lecz w id o c z n ie  
sp ło sz o n o  go, g d y ż  n ie  z a b ra ł  
z b io ru  s ta ry c h  m o n e t  z ło ty c h  i 
s r e b r n y c h  i in n y c h  c e n n y c h  
d ro b iazg ó w .

I żyiia miMmaiownikiw 
lijsiiifi w Mim.

O n e g d a j  o d b y ło  s ię  p o s ie ­
d z e n ie  z a rz ą d u  z w ią z k u ,  n a  
k tó re m  ro z p a t ry w a n o  sze reg  
a k tu a ln y c h  sp ra w ,  z w ią z a n y c h  
z p o p r a w ą  b y tu  p ra c o w n ik ó w  
m ie jsk ich .  M ięd zy  in n e m i  z a ­
rz ą d  z a k o ń c z y ł  n ie p o m y ś ln ie  
s p r a w ę  k u p n a  willi k o ło  O jc o ­
w a, p r z e z n a c z o n ą  na  k o lo n ję  
w y p o c z y n k o w ą  d la  p r a c o w n i ­
k ó w . O to  w  s ty c z n iu  r. b. z a ­
rz ą d  zw iązk u  o t r z y m a ł  o d  in ­
ży n ie ra  S a d k o w s k ie g o  z K r-  
k o w a  o fe r tę  n a  k u p n o  willi na  
b a rd z o  k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h .  
W  s p ra w ie  te j  z a rz ą d  n ie z w ło ­
c zn ie  p o c z y n i ł  k o n ie c z n e  n a ­
r z ą d z e n ia  i n a  o g ó ln e m  z e b r a ­
n iu  c z ło n k ó w  zw iązk u  u c h w a ­
lono  w y d e le g o w a ć  2 c z ło n k ó w  
z a rz ą d u  d o  K ra k o w a  i O jc o w a  
c e le m  o b e j r z e n ia  willi n a  m ie j ­
sc u  i z d a w a ło  się, ze  z w ią z e k  
p ra c o w n ik ó w  m a g is t r a tu  b ę ­
d z iń sk ie g o  p o z y s k a  dla sw y c h  
c z ło n k ó w  o d p o w ie d n i  k ą t  d la

K w i-c ie ń
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w y p o czy n k u  w  cza sie  u r lo p o ­
w ym . N ie sp o d z iew a n ie  nastą­
p i/  n iek orzystn y  zw rot przez  
zaw iad om ien ie  inż. S a d k o w ­
sk ieg o , że  spraw a kupna jest 
n ieaktualną , skutk iem  teg o  za ­
rząd zw . czyn i w ysiłk i o kupno  
in n eg o  objektu .

W  d alszym  ciągu  p ostan o­
w ion o  p o p rzeć  p rośb ę zw iązk u  
prac. m iejsk ich  w  S łon im ie  w  
kierunku stw orzen ia  p laców k i 
kulturalnej i u tw orzen ia  bibljo- 
teki d la ce ló w  k rzew ien ia  
w śród  ta m te jszeg o  sp o łe c z e ń ­
stw a  p o lsk o śc i i w  tym  celu  
cz ło n k o w ie  zw iązk u  zo b o w ią ­
zali s ię  z ło ż y ć  p ew n ą  ilo ść  
k siążek , które zosta n ą  p rzesła ­
ne. R ó w n ież  u ch w a lo n o  w zn o ­
w ien ie  czy n n ej d z ia ła ln o śc i b y ­
łe g o  k o ła  o k ręg o w eg o  zw iązk u  
za w o d o w e g o  p racow n ik ów  m iej 
sk ich  Z a g łę b ia  D ą b ro w sk ieg o  
i sp o w o d o w a ć  w yb ory  n o w y ch

w ład z  k o ła  i ro zw in ięcia  in ten ­
sy w n ej pracy  konsolidującej  
w y siłk i do o sią g n ięc ia  ob ecn ie  
p o stu la tó w , w y su w a n y ch  przez  
z w ią zek  od roku 1919. N aj­
w a żn ie jszą  spraw ą jest u zy sk a ­
n ie  u s t a w y  sam orządow ej, 
gd zieb y  sta n o w isk o  pracow ni­
ka m iejsk iego  ok reślon e  zo sta ­
ło  w yraźn ie, jako p u b liczn o­
praw ne i n astęp n ie  z a b ezp ie ­
czen ie  praw  em eryta ln ych , n a  
w y p a d ek  choroby i od  w y p a d ­
ków .

O m aw ian o  rów n ież  spraw y  
k u ltu ra ln o-ośw iatow e im o 'n o ś ć  
ożyw ien ia  w śród  k o leg ó w  sto ­
su n k ów  tow arzysk ich .

O f i a r y .
Złożone w administracji „E xpresn '\
S aw in a  A n to n i na b ied n e  

d z iec i sk ład a  1 zł. (jed en ).

LICYTACJA.
P o w ia to w a  K asa C horych w  S o sn o w cu  sprzeda przez licy tację

4 KONI E.
L icytacja  o d b ęd z ie  się  w  cmiu 2 i k w ietn ia  1927 r. o go d zi­

n ie 11-ej rano ńa p lacu przy ul. K ołłą ta ja  Nr. 17.

Poulafoon Kasa Chorych w Sosnoecu
nin iejszym  o g ła sza  konkurs na d o sta w ę m leka dla szp ita li 
P o g o ń  i R enard  w  ilo śc i 110 litrów  d zien n ie , do k o ń ca

r o k u  1 9 2 7 .
O ferty  z pod an iem  cen y  lo co  szp ita l sk ła d a ć  n a leży  

do w yd zia łu  Z ak u p ów  P. K. Ch. w  S o sn o w cu  przy ul. K o ł­
łątaja 17, najpóźniej do 16 kw ietn ia .

N in iejszym  m am  za szczy t zaw iad om ić  
Sz. K lijen telę , że  przy m oim  sk ład zie  broni, 
m aszyn  do szycia  i p isan ia  oraz row erów  przy  
ul. M odrzejow skiej Nr. 3, w p row ad ziłem  dzia ł

naczyń kuchennych,
a lu m in iow ych  i em aljow an ych  po cenach  m o ­
ż liw ie  n iskich .

P o leca ją c  s ię  nadal ła sk a w y m  w zg lęd o m  
Sz. K lijenteli, p o zo sta ję  z pow ażan iem

J. Brzozowski
Sosnowiec, Modrzejowska 3.

T el. 6-43.

II
Wina, wódki, likiery, koniaki krajo­
we i zagraniczne, oraz towary kolo- 
njalno spożywcze poleca na nad­

chodzące święta

R. Wolski M odrzejow ska  1
Telefon 5-75.

Fabryka Lin i Drutu
dawniej A. DEICHSEL

S p ó łk a  Akcyjna.

Sosnowiec. Telefony Nr. Nr. 77 i 311.

A d res  telegraficzny:
A. DEICHSEL, SOSNOWIEC.

i i

I

M M i  m\ M A m k i  - t o tn d lE k
Adolf  F lugrat

Sosnowiec, ul. Małachowskiego 28.

WYKONYWA:
K rycie dachu b lachą, d ach ów k ą i papą, 
jak rów nież k on serw acje  d ach ów  z w ła ­
sn eg o  lub p q w ierzo n eg o  m aterjału, oraz  
w sze lk ie  roboty w  zak res b lacharstw a  

w ch o d zą ce .
P o siad a  rów n ież  na sk ła d z ie  w an n y , n asiad ów k i, la ­
tarnie p o w o zo w e , p o lew a czk i, k o sze  do w ęg la  etc.

Ceny w ed łu g  um ow y.

<£Jxlect£' 
cfunta

id v a jm a c k '

h jłk o  
u 'fix m i*

P j

1

m

S O S N O W I E C
UL.WARSZAWSKA 12,TEl.10*22

m- ■S3
ZAKŁAD STOLARSKI

Romana GodouttKleso
SOSNOWIEC, S zo p en a  6

P O L E C A :

W ytworni panowie i piękne panie 
Z Zagłębia ora* ze Śląska całego. 
W iedźcie: obuwie ma dobre i tani© 
Jedynie firma B. STAROSTECKIEGO.

telelhl siyMr mebli jotmaydi,
jako to:

szafy, Kredensy, łóiKa, szafki nocne, stoły Itp.
Ceny niskie..*. R obo ta  so lidna, g w aran to w an a .

Mm nfpjjten pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz 
lltó PiMllU rywkę, ono cię uczy, informuje i jest tw o ­
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 
czy pogoda „EXPRES“ zjawia się w domu twoim na  
 ---------------------„dzień dobry". — -----------------------

GRODZIEC“ I
Bazar 

STEFANA KUBICY
w  Grodźcu, ul. Kościuszki

Telefon Nr. 1 
POLECA: W ina krajowe i zagra­
niczne. W ódki i likiery pierwszo­
rzędnych firm. Towary spożywcze, 

kolonialne oraz tytonie

1L
Handel kolenjoliUMpolmzy 

P I O T R A  Z I O R Y
w  G rodźcu , ul. B ęd ziń sk a

POLECA: w yborowe mąki i kaszy, 
po cenach konkuioncyjnych, oraz 
wszelkie gatunki tytoni, cygar i pa­

pierosów .

TT
D e t a l i c z n a  s p r z e d a ż  w ó d e k  i l i k i e r ó wmu stums
w  G rodźcu , ul. K o ściu szk i

POLECA: w yborowe w yroby rzeź- 
nicze z czystej wieprzowiny, oraz 
kiełbasy świąteczne, krajane, pasz­

tetow e i szynki*

Sklep koloninlno-spoiw czy
t m i K A  [ROSIELI

w  W ojk ow icach -K om orn ych
Poleca Sz»n Klijenteli mąki, kasze, 
makarony pierwszej jakości, jak rów­
nież tytonie, cygara i papierosy oraz 

emaljowe naczynia kuchenne.

i. z r e u m b
ul. M odrzejow ska 

H ale Rozw oju.

P O L E C A  n a  n a d c h o d z ą c e  
ś w i ę t a  d o b rze  p i e l ę g n o w a n e  
p iw a  p i e r w s z o r z ę d n y c h  bro- 
w a r ó w ,  ora z  w y b o r o w y  m ió d  
m a ł o p o l s k i  p o c e n a c h  kon- 

k u r e n c y j t y c h .

ROZKŁAD JAZDY 
Boeingów osobowych w Sosnowcu
obowiązujący cd dnia 151 maja 1926 r.

P R Z Y C H O D Z Ą :
Z Maczek: 0.30, 7.10, 13.08.
Z Katowic: 0.42, 1.18, 2.50, 4.16, 4.56. 

6.48, 8 30, 8.58, 9.50, 10.03, 11.43, 
12.43, 13 28, 14 13. 14.58, 15 50, 
17.01, 17.28, 17.55, 18.51, 19.29. 
20 13, 22.23, 23.18.

Z W arszawy GL: 1.07. 7.31. 19.00, 19.52
Z Dęblina: 2.38. 19.34.
Z Łodzi Kai.: 3.50 (połącz, z Poznania)
Ze Szczakowy: 4.38, 17.15, 23.10 (po­

łączenie z Krakowa).
Z Ząbkowic: 5 42, 8.22, 15.25, 16.53 

18.27. 21.14.
Z Zawiercia: 9 36.
Z Częstochowy: 10.26, 13.39, 17.36, 23.36
Z W arszawy Wsch.: 12.32.
Z  Kazimierza: 7.12, 16 47, 20.02, 22.25

ODCHODZĄ:
Do Katowic: 0.35, 1,12, 2.47, 4.00, 4.41 

5.47, 7.13, 7.42 (połącz, d o 'Ż  vw- 
ca). 8.27. 9.43, 103L  ’2.36 (po­
łącz. z Dęblina Zdołbun ), 13.12, 
13 43, 15 30. 16 57. 17.42, 18.32, 
19.10 (połącz. Bielsko—Żywiec) 
19.41 (Dęblin—Zdcłbunów ). 19 56 
(Bielsko—Żywiec), 21.17, 22.13, 
23.13. 23.40.

Do Szczakowy: 0.47 (wagon do Kra­
kowa), 12.48, 18.00.

Do W arszawy Gł.: 1.23, 8.40 (połącze­
nie do Żywca), 9.55, 22.33.

Do Dęblina: 2.56, 10.08 (połączenie
Kowel—Zdołbunów ).

Do Łodzi Kai.: 23 27 (połącz. Poznań).
Do Maczek: 4 20 (wagon bezpośredniej 

komunikacji Kraków), 9 00, 20.20
Do Częstochowy: 5.00 (połączenie do 

Kielc) 11.50, 14.18. 17.34.
Do Zawiercia: 6 50.
Do Ząbkowic: 13.33. 15.05. 15.53, 18.55, 

19.32.
Do Kazimierza: 5.12, 15.00, 18.27, 20.36
Do W arszawy W sch.: 17.08.

Pytasz: gdzie się ogłosićY 
Tylko w „EXPRESIE ZA­
GŁĘBIA", czytanym przez 

tysiące ludzi.

1

Pamiętajcie o Święcie (u r o d o m  
Trzeciego Kojo!

{ argtae ogłaszania.

P o*ad y  i prance*

Potrzebni: chłopiec albo d z i e w c z y n k a  

do p rtk tyk i i zdolny sz jjak  do ka- 
maaznika. M. Zwelaisi. O strogćrska 12.

Potrzeba 4 chłopców  do roznoszenia 
gazet z kaucją. W iadom ość Sosno­

wiec Piłscdzk:ego. 8. m. Z.

Potrzebne dziewczynki do roznosze­
nia gazet. Z głaszać się „Expres 

Zagłębia** filja Będzir.. hot 1 Bristol.

L o k a le .

Od zaraz oddam pokój umeblowany 
osobie inteligentnej. Oddzielne 

wejście, elektryczność. W iadom ość w 
Expresie.

K upno i sprz®«*a*.

Pianino, crarne. krzvżowe, koncertowo. 
Fottepian, sprzedam. Będzin. K ołłą­

taja 30. Barenblet.
O k a z y jn ie l sprzedam kocioł ndedfca- 
U  ny. do filowania i do filtrowania 
wody sodowej W iadomość Sosnowiec, 
Sielce Kuźnica 21. .1. lm ieliński.

Ot o m a n y  p W o w e  i dyw-mkow®
do sprzt dania, przyjmuie m aterace

do przerabiania i obstalu»k>. Ceny n is­
kie Sosnowiec Pogoń, Zielona 23, rog 
Będ ińaki- j
U r f ' W T t *  'P « eda7 \ z dużem ' . dZbrem  mlekiem na ociele- 
niu. W i a d o m o ś ć :  Sosnowiec, ul. Średnia 
Nr. 11, Józef Polak.

R ó żn e ,

Zakład tapicersko-dekoraeyjny J. Ma­
linowski, Sosnowiec, ul. Kościelna, 

poleca otomany, kozetki. m aterace 
meble klubow e. Przyjmuje wszelkie 
przeróbki w zakres tapicerstw a wcho- 
cłzące.

W składzie lytuniowym firmy Leski i 
M usiałowiez w Soirow cu, od 3 

tygodni znajduje ssę do odbioru za ­
mieniony kapelusz

Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin Plac 3-go Maja 4. —Telefon 84.


